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Mobilizacja 5 roczników na Węgrzech

Ruś Podkarpacka we krwi i płomieniach
Walki z wojskiem czeskim — Barykady na moście na Dunaju

BUDAPESZT, 15.10. Po zeiroaróu rcikotmań 
w Komanie, na całych Węgawerih aaipanowcło 
oftrsjwe pudiŁecanie. Węgrzy domagają śę 
aBjgicztnydi Osucha v swego nządu celem re- 
tftajjtarunia cniwiiesanych asem węgierskich. 
JWasamtlk państwa Horthy podpisał detaet po 
wźujący pod bn:ń pięć roczników.

DTO MtcMizKwame roczniki 1908 i 1911 ma- 
ją aę stawić do szeregów juź w jxmżiedzd>ałek 
Węgrzy hie mają zamiaru ozekkiź trzy mae- 
8ĄM se decyzję kcnfa.-en.cji oztewech mo- 
oijstw. Węgrzy wysyłają licznie pociągli z woj. 
sleem ku granicy.

UŻHOROD, 15.10. — Na Rusi Pod­
karpackiej ■zarządzouio stan oblężenia 
w dalszych trzech powiatach, jako na* 
stępstwo walk powstańczych, które o- 
garraają coraz to większe obszary.

Miasta Muinkatoz, Beregszasz i szereg 
innych miejscowości otoczyli Czesi gnia 
zdami karabinów maszynowych i sta­
czają ustawiczne potyczki z oddziałami 
partyzantów w okolicy Berechowa i 
Munkaczewa, Potyczki toczą się w tru­
dnym i niedostępnym terenie górskim.

Czeskie władze wojskowe nie tają, że 
W do czynienia z doskonale wyćwd- 
czonymi i ma wzór wojskowy uzbrojo-

WP. Dr. Zahorskiemu, WP.Dr. 
Zielińskiej-Kubackiej, WP.Dr. 
Mestlowi za wyleczenie z cięż­
kiej choroby żony mojej, oraz 
Siostrom za troskliwą opiekę
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dającego szanse zdobycia 

o r t u n

Wczoraj około godziny 19 i pół, do
Hurtowni Chrześcijańskiego Towarzy­
stwa Dobroczynności w Sosnowcu, przy 
ulicy 3-go Maja
wtargnęło czterech zamaskowanych 
bandytów, którzy steroryzowawszy 
rewolwerami urzędników i obecnego 
w tym czasie ks. kan. Fr. Raczyń­
skiego, zrabowali z kasy około 3 tys. 

złotych i zbiegh.

nymi oddziałami powstańców, praecóiw 
którym wysyłane są anta paweime.

W rejonie Kliczanowo między Muka- 
czevem a Użhorodem 3 kompanie pie­
choty stoczyły wczoraj zaciętą walkę z 
oddziałem skłaifejącija.n się z około 300 
dywersantów. Są liczni zabici i ranna.

W miejsizow.ośizi Biehani nad samą 
granicą węgierską oddziały powstań­
ców węgierskich zmusiły czołówki 
wojsk czeskich do wycofania się w głąb 
kraju, zabierając kilkunastu jeńców.

Oddział węgierski posługiwał się gra 
natami ręcznymi, rzekomo niemieckie­
go pochodzenia.

Nocy dzisiejszej koło miejscowości 
Cziczairovce zostały wysadzone w po­
wietrze 2 mosty. Linia grańezma. pa­
trolowana przez samochody pancerne.

W samym Użhórodze doszło wczoraj 
znowu do poważnych demonstracyj lu­
dności węgierskiej.

Z Koszyc donoszą, że oddział po­
wstańców węgierskich zajął wczoraj 
stację kolejową Kralov Chlumec nie­
daleko Czopu, aresztując miejscowy po­

Polska mediatorem w zatargu
węgiersko-czeskim

PRAGA, 15.10. Agencja Huvasa donosi: bezppśnedanue rokowanÓŁ z Węgrt;(mi. 
Cslon-ak aaitanomdcznego rządu .słowackiego Nie jest wyiktaaaom®, że awóoony sa 
Duzcamsky oświadczył przedstawidelcwi Ha- trzeciego państwa, by wystąpóło w n:0E

„Pragniemy pcmozuimienfia. z Węgnami. DepuStiowamiy Karol Sidor wfkrótoe wiyg 
Pnzed oddaniem roawóąaamća zagadnńemśa w do Warszawy, gdzie — być może — mat 
ręce mocarstw spróbujemy nawiązać ponownie rolkowania na' ten temat".

Huty i kopalnie zaolzańskie 
będą eksportowały do Czechosłowacji

CIESZYN, 15.10 (PAT) 14 bm. po t stawie tego układu, huty i kopalnie po­
południu podpisano prowizoryczny u- skie, ipołoaone na Śląsku Zaołzańskim, 
kład między Polską a Czechosłowacją w będą miały umożliwiany eksport swych 
sprawić zbytu węgla i żelaza. Na pod 1 artykułów do Czechosłowacji.

Śmiały napad bandytów
na Hurtownię Chrześcijańskiego Tow. Dobroczynności 

w Sosnowcu

sterunek żandarmerii i urzędników sta­
cyjnych. Wycofując się w nocy <w z za­
jętej pozycji, powstańcy natrafili na 
czeską straż graniczną. Między straż­
nikami i powstańcami wywiązała się 
potyczka. Od .kul węgierskich padł je-, 
den strażnik czeski i 3-ch zostało ran­
nych. Powstańcy uprowadzili ze sboą 
aresztowanych w KraJov Chlumec żan­
darmów i urzędników.

ARESZTOWANIE KSIĘŻY 
E W AN GELICKICH

UŻHOROD, 15.10. — Władze tutej­
sze aresztowały 80-letraiego dziekana 
kościoła ewangelicko - reformowanego 
ks. Bari oraz proboszcza jednego z ko­
ściołów tego wyznania. Aresztowania 
te wywołały wśród ludlniości wielkie o- 
buirzeńe.

KONFISKATA GAZET RUSKICH
UŻHOROD, 15.10. — Organ mim. 

Fencsika „Nasz Put“ ulega stałym bon 
fiskaJtom ze strony władz administra­
cyjnych. Wczoraj pismo zamieściło ma­
nifest do narodu karpatoruskiega, w

Napad dokonany został błyskawicznie 
i zaskoczył obecnych, tak, że nie mieli 
oni czasu, aby przeciwstawić się ban­
dytom.

O napadzie bezzwłocznie zawiadomio­
no policję, która przybyła na miejsce 
celem przeprowadzenia dochodzeń.

W ciągu nocy zarówno w Sosnowcu 
jak i w całym Zagłębiu

policja dokonała szeregu obław

którym. stwierdza-. iż w chwili, gdy de­
cydują się losy nie tylko Czeicliosłowa- 
oji, lud kerpatoruski upomina się o 
swoje iniezaprzecizalne prawa.

Organ premiera kerpatoruskiegc — 
Brody, „lłuskaja Prawda*1 ukazał się 
dwukrotnie z białymi plamami skonfi.- 
skoiwaroego artykutu, w którym m. im. 
omawiana była kariera polityczna; obec­
nego szefa rządu karpatoruskiego.

Powrócił
Specjalista chorób ocznych 

k.HU.MUfW
b. st. asystent Kliniki okulistycznej 

U. Jag* w Krakowie 
Sosnowiec, Pierackiego 1. Telef. 61-801 

 od 5 - 7»ej

W dniu 11 listopada b. r. 

W XX-lecie 
Odzyskania Niepodległości 

ukaże się 

SPECJALNY NUMER 
KURIERA ZACHODNIEGO 

w znacznie zwiększonej 
objętości i nakładzie.

W numerze tym znajdą szerokie 
odzwierciedlenie interesy i pro­
blemy Zagłębia Dąbrowskiego, 
ich kształtowanie się w ciągu 20 
lat oraz obecne i jutrzejsze po­
trzeby regionu zagłębiowskiego.

i rewizyj.
Wieść o śmiałym napadzie rozniosła 

się szybko po mieście.

choć popularnym piwo jest wytworem 
I w Polsce długa jest browarów lista — 
BROWAR KSIĄŻĘCY W TYCHACH
Bowiem istnieje od lat przeszło trzysta.

JESIENNY POKAZ TARGOWY
9 — 23. X. 1938 r.

T Nawiązujcie kontakt handlowy z wystawcami!
•^■^5gy_wystawowe Targów Katowickich._________________________________

UWAGA! ZWIEDZAJCIE JAK NAJLICZNIEJ UWAGA!

Niskie ceny wstępu!
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Smaczną zupę pomidorową

Karol Adwentowicz
UŁAN BELINY

MÓJ DOWÓDCA - BELINA
Hej .tam od Krak.tf.va 

szara Wisła płynie, 
szumią faile, file szumią 

póosniki o Beknie.
1 tomki o Beiltole i o jogo stawi-
Wyjm Bellino swą sraabahkę. 
ppcwndź ku Warszawie.

Zawarły się te lista, z któryieh '.jak 
prąd ożywczy padała komenda na po­
zór oiiciwjykonelnyBh rozkazów, a z ra­
dością, brawurą i wiarą w swego ko- 
maadamita. Belinę przez jego ułanów -w 
wyścigu-oddanych serc 'spełniana. ’ -

Zagasły te ukcchane, dobre oczy, któ 
re tak miłośnie obeljmcwały szcmupły 
jeszcze naomzas zastęp uPański jedne­
go szwadronu

Któż z nas mie oddałby życ;a za nie­
go i na jego rozkaz? Bo też to była po­
stać nie z naszych powszednich dni — 
mie mieściła saę om w ramach naszych 
ustalonych pojęć ó dowódcy, Oficerze, 
rotmistrzu czy ipułkowniku; dła nas był 
on komendantem, obywatelem' komen­
dantem. Zda■ się zrośnięty z kcńiem, 
w caaamej sławuckiej burce, z wielkimi 
trochę skośnie osadzonymi, oczyma, 
brwiami mocno zarysowanymi,, z czar­
nym wąsem w nieładzie opadłym m*a. 
wydatne koloru krwi usta, niby bardzo 
srcgu, a ciągnący, ku- sobie serca stale 
marsowym uśmiechem* przypominaj 

mwm żywo portrety diaiwinyeh atamanów 
kresowych.

Bujne to było życie ułańskie, twarde, 
ciężkie, pracowite, a romantyczne.

Rozkaz Beliiny musiał być wykonany 
beazwłocssme, bez najmniejszych wa­
hań i jak najściślej — jeśli kazał zba­
dać czy nieprzyjaciel jest we wsi arie 
można było przyjechać z meldunkiem- 
na podstawie zaciągniętych od chłopów' 
informacji — że podobno Moskale są 
we wsi. - -

— Widziałeś Moskali — przejecha­
łeś przez wieś? Nie? To jddź zbaldlaj 
sam i zdaj .wtedy mefldunek.

To też mełdumki nasze były bardzo 
cenione w sztabie.

Bębna obywatd-fecimemdant, byl n;e 
tylko obywatelem z tytułu — biło tgm 
gerce czyste i prawe, było poczucie I 
więzi i soldamoścj społecznej, nie tole­
rował krzywfdiy wyrządzanej chiteipiu, su­
rowic tępił i karał rekwizycje dobytku 
chłopskiego, jakkolwiek jego ułani nie 
tzawsze mieli co jeść.

Wierzył w swoją gwiazdę’ szczęśliwą, 
która czuwała nad nim i jego szwadro­
nem; najszaleńsze wyozyny _ kończyły 
się. szczęśliwie; dopiero niegościnna 
Czarnkowa uszczupliła nasz zespół. Pa­
miętam, jak do zebranych późną nocą 
przemówił cichym, wzruszanym głosem 
— poznaliśmy wteldly, jak bardzo umiał 
kochać swoich ludzi.

Za parę dni bitwa pód Szczytnikami 
i znowu straty, a potem już śmierć za­
bierała azęśdiej naljlfipszych, najdzń^-

najłatwiej przyrządzić z

MAGGIS° 
kostek bulionowych

„ Na 4—ó, osób
Zupa pomidorowa
*/> kg pomidorów, 1 łyżeczka masła, 

' l*/« litra wody,, 4 MĄGGIego koktki 

mąki, sól.
Pomidory pokroić i dusić 

datkiem masła. Do rosołu przyrzą­
dzonego z wrzącej wody i MAGGI- 
egtf kostek bulionowych dodać 
uduszone pomidory oraz mąką wy- 
mieszaną z śmietaną i zagotować, 
Do smaku posolić.

bulionowe, */s litra śmietany. 3 dkg 

do

..iejszych, najbardziej umiłowanych — 
przez niego.

Myślę, że żaden z nas nie miał moc­
niejszych, bardziej ukochanych i urmio 
wanych dni i godzin swego życia, nad 
ukochanie i umiłowanie tego munduru 
ułańskiego, pod którym biło serce tylko

Promocja oodchorożycli Kawalerii i firodziailzn 
z udziałem Naczelnego Wodza

GRUDZIĄDZ, 16.10 (PAT); Dztfeń dzisiej­
szy był dniem uticiczystym w życiu Grudiziią. 
dz-a. W dniu tym bowńam podchorążowie ka- 
wiafletii olbrzyma!!!' z moatazu Puna Prezydenta 
>R. P. nominacje oficerskie.

Nia uroczystości! te przybył Marsz. śmigły- 
Rydz. .

Nad Brzegiem Wisły ustawiły sję w sceno- 
foch fcełiumnach '.crikłaiiaiły gaimirotnu grudfztądz 
kiego, szwadron centrom wysz*kotema Itawate- 
rii' i podęhorążopte talwateri®. Tuż przed wej­
ściem dla retusze. m tte pięknej panwttBmy 
Grodztądze, ustawiono oltanz petowy otoczony 
zwisającymi z wysokich mastaów fUlaigismi o 
barwach narodowych. Za • ołttoizem usbawiaono 
poczfly sztandarowe wszysUkich tcmgalnflzaicyj 
społecznych.

Mszę św. odprewtił J. E. ta. biskup potowy. 
dr Gawitaa*, który po tnUlbożeńsinróa od stóp oł­
tarza wygłosił płomienne przcmówienlie, sta­
wiając podchcs-ążym za- wór hetmana żółkiew 
skilego, którego dewfaaą byto : „Służba przez 
służbę ojczyźnie".

Pio skończonym przemówieniu biskupa. Gil 
wi!ny. Plan Miarszaitók zajął miejsce na speca a.! 
nym pedfcum i reiygłoall przenrówóeni>a.. Puraed 
rflm Stały soenegti podchiotrążydh, którzy aa 
cluwiltę icllrzymaiją salttfy ctficerskie.

Ro rihwf® komendant szkoły przedstawia na- 
ezetoeann woriaowii prytansa szkoły podtóh..Kai- 
irómltertza WdewzWhńskiego. Pan Mamszałek uda­

Niemcy i Włochy popierają Węgry 
w dążeniu do wspólnej granicy z Polską

BERLIN, 15.10. Niemieckie koffiai polityczne 
podkreślają, ;lż r.iiastasramie nóaktóre dzienniki 
zagnamlczme u siłują przedstawtó Niemcy, jlalko 
praańwmśika granicy iwęgiiersfei . pokflńej.

Już dhocóażby dUa^wyBÓfwitanta tairyeoiwn-
nyph różne, ńa <cai Beńiln — 

będą pnzecówstam'aaily się
- llzym, Niemcy 
dążeniom węgier­

dla Sprawy, tylko dla Wodza Legio­
nów i tylko dla Jego Żołnierza, a -nasze­
go komendanta Belimy.

A dziś odszedł cd nas, odszedł z tej 
Polski, o którą waleeył. Smutno i bole­
śnie nam myśleć o Twoim zgonie,' drogi 
komendancie.

rta klęczącego podchorążego szaibla po ramie­
niu i wśród głębolkilej ciszy tazjrlą uroczyste 
stowa-: . J?odcihorąiży WBerzhiŁłńefkJl w imieniu 
Pana. Plneizydetnita Rtzeozypoapołiibed mianuję pa 
na pcicpcroczmólktofm ikawaterili'". Pan Miairszrj- 
łefls, ciJłujac prymusa, wręcza tmu staaMę, dag; 
Pana Pttecydanita R. P. ... . ...

Prymus olbrzymiał ponadto konia pełnej tawj 
cd prezesa Tot»l wyścigów konnych -w Wiansta-r 
wfle, p,-Zamoyskiie<go. . . .'h-Y'

Z koflei dowódcy pasziazegótoyeŁ taygeri ta-. 
■w>:6em pnomują podchorążych’. NeHtęumte -iodh 
bywa się ceremonia wpędzania odznek' cen-, 

nym. ■ ż i.sj- 'itWi

PROMOCJA MARYNARZY

GDYNIA, 15.10 (PIAT). W pomcśe .wojfęrjnjpi 
na Otaywfłu. odbyła sBę dlziś na; poikS) toie OSP. 
„Bałtyk" uroczystość promocji! absoilwentór.’ 
szkoły podchorążych marynalrlki m lejem ej,

PROMOCJA LOTNIKÓW

DĘBLIN, 16.40 (PAT). Szkoła padchona 
żych łotiniiatwa w Dębffiniiie .cibchodiziłi w dniach 
14 i 15 bm. swe docnoczmie śwfięto promocji pod- 
choirąjż.ych tnaedięgc rocznika iy:i padpcnnicznil- 
ków. D.wudniicwe tie uiroiczystości odbyły sdę iw 
■obecności wysokich doisliiodiniików piaińs>t|.'. lewych 
ii przy wfcć-aie rodzin, krewnych i znajomych 
Wieżo promowanych podpolruczinflków.

Granice węgierskie
OBSADZONE PRZEZ WOJSK \

CZESKIE
BUDAPESZT, 15.10. Dziś .w . nocy j 115li 

nem w kfcmrłbaitach Goemoer i Ab.uj na" tsąl 
nie- Czechosłowacji zaribsenwicwuno duży nwŁ 
wbjśk czeskich.

Oddalały piechoty i cddzćały ciężkich lor 
Jimów maszynowych obsadziły Knćę fortyf^ 
cyjną, biegnącą artówmo bezpośrednio nad 
niloą czesko - węgierską i linię polożcmą w 
g-lęb knaju.

Ludność węgierska jest coraz bardziej prae_ 
:.:.dowaa» i masowo przekracza granicę 

gierską.
Wśród uchodźców znajduje się zm-czrui 

żctaienezy armii czeskięj. Są te częścią 
Węgrzy, częściowo Słowacy. Wszyscy on; zgiod 
nie zeznają, iż traktowani byii w aurnft cze. 
skiej źle, a wyżywienie otrzymali najzuipeto 
n:ełwysterczBją.ce.

BARYKADY NA GRANICY
CZESKO . WĘGIERSKIEJ

BUDAPESZT, 16.10 (PAT). Smfe,. 
g-iiemsko _ czeska zestala całkowicie zamknięć 
prezz Czechów, którzy wznieśli bawjikady z 
wioiilków wypełńcie nych piaskiem i drutu koi. 
czastega na moście na Dunaju, łączącym oba 
terytoria. Flagi węgierskie zostały zerwane v
dzielnicy Komorna, gdzie mieszkańcy zamknęli 
się w swych domach, by mprotostcranć prae- 
oiiwiko administracji Czechosłowackiej. Komar 
nó wyidatje się umairł/m miastem

żołnierze węgierscy, służący w arm$ czedia 
słowackiej, rnnsowo ceie-.derują, zjawinjąc się. 
po drugiej stronie granicy z hymnem naród)! 
iwym' węgierskim na ustach, wśród entuzja­
stycznych okrzyków Uumu.

Pocisk wybuchający 
AUTOMATYCZNIE W POBLIŻU

CELU
W ostrzeljwnniu samotoitów duże tautód 

sprawia odpowiednie nastawienie pocisku, by 
wybuch następował. w bezpośredniej bliskość! 
cełu. Trudnościom tym ma zaradzić wynala­
zek pewnego inżyniera szwedzkiego, Wóry 
skonatruowiai t. nw. pocisk „świetlny", auto­
matycznie wybuchający tuż przy celu. ■

W przedniej ożęśćs pocisku umieszc*®, 
nabój magnezjowy, który zaczyni- dzisW w 
chwili, gdy pocisk, opuszcza lufę ornaty,-St 
bój magnezjoiwy wysyła promienie, 'ctóre aa- 
trafiwszy na płaszczyznę sapoolotu, zosteją 
odbilte ii po przez ' komórkę fotoelektryntai 
umieszczoną w poojśku, wyzwalają mechanizm 
zapłonowy, powiodując wybuch pocisku w bes- 
pośrednim sąsiedztwie celu, oo zwiększa żńan- 
nie skuteczność obstrzału • a-rtyJeny^kkE0; 
Oprócz magnezji można jako źródła energ.: 
świetlnej w pocisku „świetlnym" użyć rółwakoż 
sproszkowanego- aluminium. ' Promienie • wy­
chodzą z otworów regularnie avzni'eszcz<WiyA 
diokoła pocisku. Promień • cdbi-ty od plusto^':'. 
zny samolotu przechodzi przez jeden z otwo­
rów i zostaje skiero-wiany ku tyłowi ptciOT 
gdzie oilbity o maleńki reflektor trafia1 m
mórikę fotoelektryczną i powoduje wybuch P> 
cisku. Wynatazca zaopatrzył swój -wask * 
odpowiednio czute instrumenty, by »»®sn* 
wybuchu pocisku pod wpjywam d» S®*’. 
nitemi śłotnecznyich czy kosmdcznyidh.

ODCISKI
ZGRUBIENIA SKÓRY. PO 
WRASTANE PAZNOKCIE 
USUWA BEZBOLEŚNIE PR« 
POMOCY SPECJALNY1-* 

APARATÓW
SSczny .URODA
SOSNOWIEC, 5-GO MAJA 

Telefon 622 42.

Główny inspektor pracy
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM

W przyszłym tygodniu pra^yijedziie dio
Zambia Dąbrowskiego geneinałny inape
fetor pracy dyr. in. Marian Klott. Piray
jazd inspektora Ktotta ima 'Wiązek z ro
kowaniaani o nową umowę ■zbicrową w
górnaWtrwoe.

skim, które mają pełne poparcie Włoch.
O przychylnym sitaniowOsiku nządu Rzeszy do

kcinjaepcdd granicy -węgjeirisklo' - potekżęj ,p»llnfi;r-
mcPUny cuetsrtteft czeski mliinfteter spmiw za®m-
niioznych 'Ohiwailkcrmlky podtozias-.pobytiu w. Ber.-
lfinae.

%25e2%2580%259eKURJ.BR
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ELIDA

F pragnie mieć piękną 
i delikatną cerę.

yjj 104 okręgowych zgromadzeniach 
^foorczyoh ustaleni zestali kandydaci 
^posłów do nowego Sejmu. Cztenko- 

tych zgromadzeń okręgowych, re- 
p^ae-tujący samorząd terytorialny i 
gospodarczy, związki zawodowe, organi­
ce! zrzeszenia społeczne, -wyższe u- 
^jnie — dokonali pracy, która pray- 
pada im w udziale w myśl przepisów, o- 
bowiązującej obecnie ordynacji wybor- 

^ichodzimy więc obecnie iw ostatni 

etap przedwyborczy. W ciągu tych 
tfflech tygodni, które dzielą nas od owej 
oiedzteli, 6 listopada, kiedy to .wiietami- 
jjonowe iraesze wyborców pójdą do urn, 
by oddać swe głosy, by spełnić stwój o- 
bcwiązek obywatelski — w sumieniu 
każdego Polaka zapaść musi decyzja: 
k^go obdarzyć swoim zaufaniem? Któ­
ry spośród tych k<lku kandydatów naj­
większe reprezentuje wartości?

o0d czasu ostatnich wyborów do Izb 
(Jstawdawiozyph nastąpiły w życiu rwe- 
^nętawm Polski istotne przemiany, 
miały miejsce nowe a dontosle inicjaty­
wy w dziedzinie stojących prized spijle- 
oeństjwem zadań"... — powiedział Pan 
Prezydent. Rzeczypospolitej w swoim 
aaraądzemu o rozwiąizanću ■ poprzednie­
go parlamentu.

I jeśli diziś staje przed wyborcą py­
tanie, który z kandydatów ma iposłów 
daje rękojmię, że najlepiej sprosta obo- 
wiązkom^ że z uajiwdękseym pożytkiem 
dla, Państwa i narodu wywiąże się ze 
swydi zadań na terenie parlamentar­
nym — to w tej ocenię jakże wielką ro­
lę odgrywać muszą myśli zawarte w za- 
rząteiu Głowy Państwa, Zrozumienie 
praez przyszłych członków izb uetajwo- 
damych ewych „istotnych przemian", 
które nastąp ły w życiu wewnętrznym 
Polski, jest bodaj zasadniczym warun­
kiem, jaki wyborca postawić musi te­
mu, komu swój glos będzie chciał od­
dać.

Członkowie egiromadzień okręgowych 
dokonali wyboru tych, którzy — ich 
baniem — posdsdają najlepsze kwali­
fikacje do wypełnienia ważnej funkcji 
Pojawiania. Wyborcy zadecydować mu- 
S2^, którzy -spośród ustalonych kandy­
datów diadtzą w swej (pracy iparlamen- 
*ani®j „wyraz nurtujących w spalacizeń 
*16 prądów".

A jeśli ©ważyć, że przyszłe izby usta- 
^°dawaze mają — zgodnie z wolą Pa- 
-,a Prezydenta — zająć stan:iwiisko w 
Sprawie ordynacji wyborczych do Sej- 

i Senatu — to pełne arozumiende 
‘^=2 tych, którzy piastować będą man- 

iposelski owych ,,istotnych iprzs- 
ąn w życiu wewnętrznym Polski" — 
J6 się ważnćęj.sze.

t^^^sowanie polskiej .cpinii poli- 

sprawami ordynacji wybor- 
> a co ważniejsze kierunki tych 

_ ^esowań — znajdą maj pełniejszy 
aiz w obdarzeniu mandatami posel- 

ludzi, którzy stanowić będą par- 
Pełni t.®ajle5)iej iPrzygotowany do wy- 
■ «aa stojących przed nimi zadań- 

s® Prezytiieimt Rzplitej stwierdził, że 

sizerokich masach marodu 
"■s^Uei“’e potrzeby czynniejszego 
^-■^Walania w pracy dla Państwa". 

a^an^e musi obecnie znaleźć 
w jak najlepszym, najrozumniej 

■A1(Wr ’. Ilajcelc'W3zytni wykonaniu (podsta 
obywatelskiej, w wy- 

^ych po®ł6w najedpowiedmej

-'o&rawdy mc nńe pomogą działania

Edmund Odorkiewicz

Z historycznych dni
Ostatnie dwa tygodnie, .ostatnie dni, 

dostarczyły nam — nam wszystkmip, jak 
Polska długa - szeroka, i naszym roda­
kom, których los rzucaj dteileko poza 
granice ojczystego kraju — nam wstzy- 
stk‘m ostatnie dni dostarczyły wzruszeń 
miepciwsziednich i niezapomnianych.. Zie­
mia Zaołaańska znów .nasza!

Nigdy, ani przez chwilę tfe wyzby- 
l;śmy saę ipmzsiz lat 18 myślą, że Śląsk 
Zaołzański powróci do Macierzy, — dziś 
jednak, gdy żołnierz polski pełni już 
czujną straż na tej ziemi — ;po prostu 
wierzyć się nde chce, iż akt sprawiedli- 
wtcśei dziejowej stał s:ę faktem dokona­
nym.

Przecież to jesocze tak niedawno, za­
ledwie przed dworna tygodniami, tam 
— n~d brzegami Olzy, przeżywal:śmy 
ciężkie, tragiczne chwile. Na Zacłziu 
szerzył się pożar ipowstarjia. W ®ccy 
na granicy wśród1 ciemności 'Wsłuchiwa­
liśmy się w odgłosy walk, jakie toczyły 
sę po tamtej stronie — w dzień zaś iwd- 
dzi&Pśmy grupy uchodźców, którzy rzu­
cając na pastwę losu mienie i warszta­
ty pracy, uciekali na naszą stronę rzofid. 
A co dzień i co noc w odbiornikach ra­
diowych rozbrzmiewał bojowy zew taj­
nej radiostacji polskiej za Olizą „Do b:o 
ni, bracia, do broni" Na zew ten stawał 
do. wałki o wyzwołenre robotnik huty, in 
tełigent, .górnik z kopalni i chłop ze 
stwardniałymi od pługa rękami. Nie­
jedna też mogiła znaczy drogę Zaołza 
do wolności, i niejednemu „synkowi" — 
jak tam mówią — Ziemi Zaolzańsk;ej, 
tdwanzysre broni fjp’,aw<alją dzuś starą, 
rzewną, piosenfefkę legionową „śpij ko­
lego, a w tym grobie n:eeh się Polska 
przyśni Tobie", — tę piosenkę, która 
tylu żołnierzy pclskich do snu śmierci 
kołysała. I śni się dtoJś powstańcom za- 
olzańskim ta Polska, za którą życie od­
dali, a która ustami Naczelnego Wodza 
hołd ich rymarskiej śmierci złożyła. 
„Gdy ruszyde — brzmiał historyczny 
rozkaz Marszalka Śmigłego-Rydza do 
żołnierzy przed przejściem dawnej nzeki 
■granicznej — gdy ruszycie, pomyślcie 
ze czcią o tyfeh, co bez żołnierskiego 
munduru dawał-’ po żołniersku życie, 
czekając za Olzą ma was i na Pofiskę."

Dziś tam już jest Polska!
Gdy pieriws-za wieść radosna dotarła 

do Cieszyna i na tamtą stronę — wszy­
stkich nas ogarnęło głębokie wzrusze­
nie. Ludzie, którzy przez osęmnaście 
lat walki o polskość Zaolzia płakać za­
pomnieli, teraz (płakali jak dzieci ze

'.szczęścia i radości:

— My (wolni! my z Polską na zaw-

Już w sobetę .pierwszego październi­
ka, w „Sobotę Zjednoczenia" — jak ten 
dzień nazwał. Wódz Naczelny — runął 
pierwszy słup graniczny, a dzńiś już 
ship, które Ziemię Zaolzań&ką od Pol­
ski oddzieliły, — od Jabłonkowa po 
przez Trzyniec, Cieszyn, Frysztat j, Pio­
trowice aż po Bógumin — dziś słupy 
■gnainńcizme aosbaiły tam już obalone.

„Została załatwienia poważna spra­
wa!" — jak to podkreślił pan minister 
Beck w ową. historyczną sobotę. — 
„Nsi.eraiwiony zestal błąd, który od 1919 
reku zaciężył barffno poważnie nad ży­
ciem oafej tej części Europy, w której 
mamy swoje h;storycine miejsce."

Jak wielki to był błąd, jak wielką 
była krzywda Polaków Zaolzańdkćh 
przez' lat osiemnaście, widziało się w 
czasie 'wkracizaniia naszych wojsk na tę 
prastarą Ziemię Piastowską. Ne za­
pomniane to chwile!...

W każdej miejscowości cała ludność 
wylęgała n.a ulicę : tworzyła długie, 
tłuitnae szpalery, wśród których kroczy­
my dz^irsiko oddziały naszej bohaterskiej 
armii. Marsz w szyku bojowym stał się 
tryumfalnym pochodem wśród entuzja­
stycznych, memiflknących wiwatów : w 
ęciwodzi kwiatów, które ozdabiały każ­
dego żołnóea-aa, każdy czołg i każde 'dzia­
ło — i które na jezd.-A ścieliły wspania­
ły, barwny dywan ipod nogami polskiego 
żoljnienza. Nasi rodacy w radosnym 
uniesleinin głaskali pieszczotliwie stalo­
we maszyny bojowe, porywali w objęcia 
żołnierzy, którzy przynieśli :m .wolność 
na bagnetach. Ksiądz, robotnik, óntel:- 
gant i chłop bratali się z Arm:ą; — po­
dziwiano wspaniałą (postawę cddzkijów, 
z dumą patrzono na świetne wyposoiie- 
■nie techniczne ńasżyich -wojsk :. na eska­
dry lotnfcize — a porównując wojsko 
polskie z tym wojskiem, które wczoraj 
odeszło — tym goręcej wwsibowaro na 
cześć zwycięskiej armii połsk:er która 
obejmowała pieczę nad ziemią Zacteań- 
ską.

Te niezapomniane chwile, w mkidzie- 
lę 2 październ ika przeżywał Cieszyn, we 
-wtorek Trzyniec i Jabłonków, w sobotę 
Frysztat, iw niedzielę Bcgumin.

Wreszcie witało wojsko Orłowa i 
Karwina — to miasto górników, które 
może najwięcej kfjwii dafo za polskość. 
Kto słyszał wczoraj transmisję radiową 
z uircłozystego powitania 'wojska., w Kar- 
wnie — ten dopiero zrozumiał, jak 
wielką była tęsknota tamtejszego ludu

>

polskiego do wolności. Có, którym 
przypalił zaszcayt iwitania armii, ste­
wa nie magli wydobyć, ale o widie wy- 
mofwinleljszym był ich szloch! Te łzy — 
to najcenniejsze perły Ziemi Zaolzań- 
akiej, cenniejsze nóż wszystkto skarby 
tej z;emi', którą ona Polsce w wianie 
przynosi!

Szkoda, że nie wszyscy mogffi. wi­
dzieć, jak w Jabłonkowie sędzolwa wieś­
niaczka — .v.forew oficjadnym zwycza- 
j.oni, ot tak, poprostu, z serca — witała 
uściskom ©enereia Bcotnowskiegę.. jak­
by syna a jak potem u boku generała 
przyjmowała .defiladę wojsk.

Ta sędziwa wżeśniaszka Chamroży- 
n.a, stojąc ina trybunie u beku generała, 
■przyjmowała defiladę, która stała s;ę 
hołdem dla wszystkich matek z Zaolzia 
— za to, że wraz ze skwarni ipaoiefsa 
wpajała w dzieci swoje przywiązsoiie do 
■mowy ojczystej i do polskośiS. Ich to 
zasługą, zasługą Matek-Polelk byte — 
jak mówi gwara! Bortnowski —, że 
żsilnierz polski wkroczył na Ziemię Za- 
olzańską jak tryumfator ma ojczystą 
ziemię.

Histo-r:a ostatnich dtai, na Zaolziu*), 
to historia faktów, które przekreś­

lają wszystkie teoretyczne przesłanka i 
szituęcne kombinacje. . Okazało się do­
wodne, te żadne siły me ujarzmią zde­
cydowanej,, nieugiętej woli narodu, pra­
gnącego żyć dla siebie i w swoim pań­
stwie,

Dz'ś żołnierz ipolski. (pejini już straż 
na całej szerokości nowej granicy. Zie­
mia Zaolzańska po wizijuszenlach i unie­
sieniach ostatnich dc4 pciwraica .do co- 
dz.ier.nsg,- zorgsnirow^nego już życia — 
w przyrodz cnych warunkach i we wła­
ściwej formie — jako mowy bastion na- 
roiiciwy : gospodarczy Najjaśniejszej 
Rz&&?ypofi;cł:’,tej!

Najstarszy i najmłodszy
KANDYDAT NA POSŁA

Spośród wi&zystkich kandydatów na 
posłów .najstarszy wiekiem jest gene­
rał broni Lucjan Żeligowski (Wilno) ur 
w r. 1863, najmłodszym zaś Wacław 
Szujski (Warszawa) ur. w r. 1908.

W poprzednim Sejmie najstarszym 
był równaeż gen,. Żeligowski, najmłod­
szym zaś poseł Kopeć (Katowice) ur. 
w r. 1905.
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Legiony na Zaolziu

Pierwsze kadry wihh pilskieao na Ziemi tieszyfiskiei
Jak organizowano szpitale w Jabłonkowie i Nawsiu

Zasypane kwiatami: i dowodami naj­
serdeczniejszej nfłości, -'Mtaraezyly woj­
ska polskie mii Zaolzie. Witani ontuzja- 
stycznie, nie tyllro, jako wybawcy 
zwiastuni nadejść1® epoki tej ziemi, ale 
najmifei sercu synowie.
Całowali i ściska® żołnierzy starzy, mir. 
dzi, dzieci kobiety. Jedoń język, jedna 
in-arodciwość i wspólna przeszłość dzie­
jowa stworzyła dwie najsilniejsze węzły.

Ale myliłby się ten, kto sędzi, że Zau 
clzle po raz pierwszy widziało regular­
ne wojska na swej żerni dopiero w o- 
w-ym • hastórycrhiym dniu 2 października 
1938 roku.

Wcale nie. Uroczystość była wznio­
ślejsza, ugruntowana ugodą polityczną, 
gwarantowana potęgą mocarstwowej 
odrodzonej Polski. Ale tamta, przed 23 
laty, chociaż skromniejsza — była pur- 
wszą poioh dinią która z&paldła serca 
ślązaków do -polskiego żoiinierza. Rozbu­
dziła oma wćiwozas niezapomniany żar 
uczucia, połąiezomego ze wzajemną 
wdzięcznością.

W roku 1915 jesień i nimę spędzały 
legiony polskie w Jabtonkowie, Nawsiu 
i Szyglu. Morowe chłopaki ' dzieweręte 
sanitariuszki nie wnieśli ludności w. da- 
rze a>ni wyzwolenia z dławiącego uoiskiu 
zaborców, ani gwaraiwji oipieki. Ofiaro­
wali jedynie wszystko, co posiadali: go­
rące serca, miłość Ojczyzny i dążność 
niestrudzoną do jej wyzwolenia, otaz 
konieczność zespolenia z ziemią Zaołzań 
ską pod jednym, wspóKn-ym niezawi­
słym polskim rządem. Owo zespolenie 
śląska z Macierzą po raz pierwszy na­
stąpiło na Zaolziu pod wpływem czyinu 
Legionów.

Seuicem 5 uśmiechem opisuje owe nie- 
eapomniane dzieje Legionów na Zaolziu 
dr. Julia świtalska w swej książce 
„Wspomni einia lekarki legionowej".

Dr Świtalska w roku 1915 była mło­
dziutkim lekarzem legionowym w ran­
dze porucznika. Przyjechała z Krakowa 
na Zaolzie z rozkazem swej ■w«ładay za­
łożenia tu, jako na zapleczu frontu — 
szpitali dla Legionistów.

Jechali na ów Śląsk, jak w miezraame, 
ale z sercem (pełnym miłości tej ziemi 
i ludu, co od wieków ją zamieszkuje.

Stacjonowano wówczas Legiony, a 
właściwie sanitariat, w Jabłonkowie

Lekaraem komendy placu i kierowni­
kiem szpitala legionowego w Jabłonko­
wie był początkowo słyńmy chirurg 
lwowski dr Tadeusz Ostrowski. W bra­

ku jednak doawłiadeaomych lekarzy zo­
stał om przeniesiony stamtąd na bar­
dziej odpowiedzialne stanowisko, a po 
nim, na rozkaz władz objęła komendę 
młodziutka, ale pełna zapału i dobrych 
chęci dr Julia Świtalska. Do dziś dnia 
■na wspomnienie Jabłonkowa rozpromie­
nia się jej twarz, a z (piersi wydobywa 
ciche westchnienie — Jabłonków to by­
ło ®!ebo.

Komendantem placu był 'wówczas (pó­
źniejszy premier Rządu i marszałek 
Sejmu dr Kazimiera świtailski. Kwatera 
państwa świlbaiskieh w Jabłonkowie — 
stała się Cd pierwszej chwili miejscem 
zbiórki dla wszystkich bezdomnych i 
przybywających do Jabłonkowa legioni­
stów.

Gospodarze byli radzi wszystkim, a 
tylko goście staczali mięiizy sobą ho- 
meryckie boje o każdy sprzęt, mydło, 
o wodę, o łyżki. Najzaciętszy był za­
zwyczaj ten, kto się ostatni zakwatero­
wał.

Lokale sanitarne legionowe .przedsta­
wiały się wówczas na Zaolziu. tak: we 
wsi Nawsiu pod Jabłonkowem była 
izba chorych i oddział zakaźny, iponadto 
na plebanii u księdza M:chejidy kilka­
naście łóżek, oraz kilkanaście łóżek w

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby

Wątówsib jest fiStrem dila krwi. Zamne- 
czyszczona krew może powodować szereg roz­
maitych cfoiegtówfcifai: bóle uttoebycan®, łama­
nie w kościach, bóle głowy, podenerwowanie, 
wzdęciia, odbijamijav ból® w wTąitaTOibie' nteemaik 
w ustach, bnalk r pety bu, swędizenóe Skómyi, 
skłonność dh obstrukcjo, plamy i wyrzuty na 
skórze, .sfctanmść de t-yto, mdłość®, . jęnjilc 
obłożony Ohonoby złej wraemtiaimy ma» 
terfB iwszczą oa-gemńam i) pwzys^teeziają

PAMIĘTAJCIE!
i« już 19 b. m. rozpoczyna się ciągnienie I-ej klasy 43-ej Loterii
Losy jeszcze do nabycia w szczęśliwej kolekturze 

DOM BANKOWY SZ. B1RMAN i J. SZTYBEL 
KATOWICE, Dworcowa 9 Oddział: Chorzów, Pocztowa 2 

gdzie w 42-ej Loterii padła wygrana

zł. 50.000,—
4662 oraz wielo innyeh

Główna wygrana zł. 1.000.000.—
Szanse wygrania są kolosalne. ’/5 losu —10.— zł.

Jabłonkowie i duży szpital na 40 łóżek 
za Jabłonkowem w opuszczonej iwdlls w 
Szyglu.

P.0 objęciu placówki w Jabłonkowie 
uposażenie sanitarne urągało wszelkim 
prawom ludzkim i boskim. Nie było ani 
koców, an,; bielizny, ani poduszek i 
prześcieradeł, jednym słowem nic.

W trzy dmii- ipotem było wszystko i to 
nie tylko w ilości dostatecznej, ale w 
takim nadmiarze, że można było obdzie­
lić jeszcze inne szpitale.

Zdziałali to dwaj księża miejscowi: 
pastor Michejda i ksiądz (proboszcz Ści­
skała, obaj- gorący patriiocż. Mimo róż­
nicy wyznań połączyła ich miłość do 
kraju. Podzielili się zgodnie terenem. 
Ksiądz ściskała objął Szygle, a pastor 
Michejdia w Nawsiu urządził szpitalik 
we własnej plebanii.

Cudne byty kazania pastora Michej­
dy ; one to sprawiły, że wiprost z kościo­
ła ślązamki gnały do domów i zarzuca­
ły szpitale lęyomcwe całym dobytkiem 
inctząwezy od bielizny, skończywszy na 
konfiturach i kompotach.

Pod wpływem niedzielnych kazań w 
kościele, białe czepki koroirckawe i wy­
szywane koszule lpdu śląskiego pochy­
lały się ku ziemi, a siąkania nosem

sbatrrść. Racjiotnalną zgiodtnBą z nrftuirą 
kuracją jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wy­
kazało że w chorobach na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, kamieniach 
źółctlowyeh, żółtaczce, otyłciśca, a/rtetyzmee mają 
aastasowi.mńe ■ zuota leozmiic®e „ChoteMmaraa"
H. Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie wy­
syła laboratorium fiz. - chem. „Cholekinaza"
H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy-śwjat 5 
otraiz apteiki i składy apteczne. 4456 

mieszały się ze szlochem. Aura, 0®^ 
Pan- Jezusdobrotliwy poawoli mojemu 
wracać do domu, jeśli tym niebożatlccm 
pomogę...

I pomagały. Efekt był piorunujący 
Nie było legun® bez kwatery, sami 
spodarae ofiarowali izby, sami wyży, 
wdali chorych, dawalj odzież obdarbtu 
som.

Zimą, iw grudniu 1915 roku wybuchła 
na Zaolziu wśród letjiomiisitów zaraza 
ospy. W Nawsiu założono oddział żaka- 
źny, odcięty od ludzi i świata. Komę®' 
dantem zostail tpibk. dr Stefan Mozoto- 
■wski, a kiedy i on uległ zarazie, władze 
samitatfne w Krakowie zeziwioMty na do­
browolne zgłoszenie się lekarza-ochot- 
nika. Nie można było zmuszać nikogo 
do objęcia stanowiska komendamta w 
pawilonie zakaźnym. Niikt się też me 
kwapił.

Zgłosiła się wówczas ha ochiobhalka 
kobieta lekarka, da- Julia świtalska, od. 
ważna, en-ergirazna • świadoma zaiwgae 
Swych obowiązków obywatela-lekairea, 
a zarazem przepojona ową wielką ideą 
i kartem ducha żołnierza, służącego in- 
browiołnie wielkiej sprawie i Kamen* 
damtowi Piłsudskiemu.

To byfa prawdziwa gehenna. W jed- 
mym pokoju leżeli razem kobiety • męż­
czyźni w warunkach bardziej, niż sfero* 
mrnych. Chorych kąpano w beczce po 
kapuście. Dziolowali od świata, otoaer. 
ze wszystkich stron iwartą i drutami, 
które nikogo mie puszczały, walczyli z 
zarazą i śmiercią.

Tak nadeszła wigilia 1915 r. Ciemno, 
w izdebkach cisza śmiertelna, tylko sa­
nitariuszka Arnika Markowska nuci im* 
notonnie kolędy. Wtem stukanie w o- 
kino i do izdebki wpada z trzaekienlo* 
szronicme drzewko, opłatki i paczka ba­
kalii. To ksiądz Ściskają przebrać#'się 
*wi lolemmościąieh przez druty i wartę, 
aby rzucić owe dary. Taki to wytnrtly 
i serdeczny 'jest ton nasz naród ityfc.

Dziś, gdy objęMśmy w,e wieczne (po­
siadanie ziemię Zaolzańską, gdy ż®- 
■nierz polski sprawuje na niej wartę, a 
polska pieśń legionowa brzmi od krań­
ca do krańca, widzmy, że ipomimo 
wszystko tamto zmaganie w roku 1915 
mie poszSo na mannę.

Maria MinchejmeroWB*.

Zapisz się na członka
P. M. S.

Kazimierz Olszewski

ŻYD I CYGAN
KARTKA Z PAMIĘTNIKA.

W tólka tygodni po zajęciu Zagłębia 
przez Niemców i Austriaków, ci ostatni 
zaczęli zakładać obozy dla jeńców,, któ­
rych umieszczano w różnych zakątkach 
fwiieilkiego- państwa. Między innymi za- 
feożyl; tał:,i obóz na KoiSzeBfiwóe, który 
obecnie stanowi- przedmieście Będzina, 
a wówczas należał do Dąbrowy Górni­
czej. Na rozkaz włada Towarzystwo 
Franousko-Wł-oskie, będące iwiłaiśaiciielem 
prawie wszystkich budynków na tej ko­
lonii, ewakuowano dwa czy trzy budyn­
ki, które przćlksztafcono na obóz d'la j eń­
ców. Wydizlełotne domy otoczono- wyso­
kim plc-tem z desek, nad którymi umie- 
saozano jesziaze barierę z kolczastąyo 
d-rutu, wewnątrz dokonano niewielkich 
przeróbek, pobudowano szopy gospodar­
cze i składy, tak że -obóz przypomniał 
z zewnątrz zwykłe więzienie, tym bar­
dziej, że wokół ogrodfflcinyoh domów 
spacerowali stale austriaccy żołnierze, 
których zadaniem było strzec jeńcólw. 
Właściwie to wartownik przy obozie był 
zbyteczny, gdyż jeńcy, prawie wyłącz­
nie Włosi, czyli jak ich tu nazywano 
Taliok-i^ mie mieli najmniejszej uoihoty 
do ucieczki, a z drugiej strony wszefkie 
próby odzyskri-óa wolności były z góry 

na na-epowodzenie.

W obozie mieściło się około d| wueltu 
jeńców włoskich, których władze .okupa­
cyjne starały suę w jaki sposób zatru­
dnić w miejscowych zakładach przemy­
słowych. Ponieważ -wielu młodszych 
mężczyzn iwalezył© na różnych frantach, 
fabryki i kopalnie chętnie korzystały 
z taniej, ale i bezwartościowej siły ino- 
bcieaej, a gdy nawet jakiś z-akiad miał 
pełną z-ałogę, to i tak musiał zatrudniać 
pewną ilość jeńców, z którymi przeło­
żeni Polacy miel'1, slporo kłopotu. Co­
dziennie rano, gdy tylko fabryczne sy­
reny dały znzk, że za pół godzimy roz- 
poczn:e się normalna praca, brama 
obozu otwierała się na oścież i, za chwilę 
na ulicę wylęgała gromadka jeńców od­
powiednio ubranych, iprowaidzona przez 
kilku żfjnienzy. Pci:zątkowo do grupy, 
liczącej 40—50 ludzi przydzielano kilku 
żoiłniemy, ale później, gdy Włosi oswoili 
się z miejscowymi warunkami, ta sama 
gromadka była strzeżona (przez darach 
żctińlarzy •; to jeszcze najgorszych, któ­
rzy tylko z przymusu nosili austriackie 
mundury i karabiny. Pamiętam, że mój 
,śp. .c-jicsŁec często źalńił s:ę na żoiłnilsrayi, 
którzy lekceważyli swe podstawowe obo- 
iwil-ąrk-i w sposób wprost j; skrawy. Gdy 
trzeba było wykonać jakaś poważniej-

szą pracę, dyrekcja kopalni ęmzy-dizielała 
do każdego oddziału p> kilkudziesięciu 
jeńców, którzy mi-elii pracować na równi 
z robotnikami. Za gromadą rozpróż- 
niacacmych Wtoehów wlekli się zwykle 
dwaj żołnierze, do obowiązków których 
należało pilnowanie jeńców i naganiamue 
iich do pracy, gdyż żaden Polak mie 
śmiał zwrócić im najmmt&jszej uwagi, 
bo zara® n-eapolitańskim zwyczajem 
grozili długimi notami. Oczywiście ta­
kiego jeńca zamykam© do aresztu, ale 
-każdy z nich wołał nawet siedzieć o gło­
dź'©, miź ciężko (pracować fizycznie. żo3- 
miierze, występujący zwykle z odznaka­
mi swej władzy, t. j. karabinami i bag­
netami, myśleli tylko o najedzeniu się, 
a n-le o pełnieniu służby waitowmiiczej, 
dlatego- też stale gdzieś znikali. Otóż 
memu ojcu przydzielano tę samą grupę 
jeńców, którzy byli pilnowami przez 
dwóch żołnierzy: Cygana i żyda. Pożal 
ślę Boiże, jacy to byl-l żołnierze! Pół 
godizimy stali, rnamrah między sobą, a 
później Cygan zostawiał karabin żydo­
wi i udawał s;ę na żebry. Przez pół 
•dm:a łaził po chaf.upach, narzekał, a gdy 
spostrzegł, że koniec dniówki się zbliża, 
powracał dlo jeńców, zabierał kamalbto i 
wspólnie z żydem odproiwadlzafli Wło­
chów do obozu. Bardzo często ten sam 
Cygan stawał w ruchliwszych miej­
scach miasta 1 wprost wyciągał rękę, 
prosząc o datek. Zresztą widok żebrizą- 
aego żołnierza austriiackiegoi był tak po­
wszedni. że nawet Zagłębianie przestał-- 
się dlziiwić, ujrzaws-zv umundurowanego 
żebraka.

żyd początkowo pełnił sumie®* 
swe . obowiązki-, ci j należało tłumspgrc 
większą bojaźl-iwością, ale gdy wios^ 
że Cygan czasami zjawia się oibofe 
działu dopiero na ulicy, zaczął 
na swoją rękę. Gdy tydko Cygan o* 
szedł na poszukiwanie kawałka chleba, 
podchodził do mego ojca i móiwił: _

— Proszę pana! Ja tu izostawę k3‘ 
rabin i na chwilę odejdę! M

Cóż było robić! Przecież był 
ipraedstawioiel wojska okupa^yJ. 
więc nie można było sprzeciw-ać aę J 
go woli. Tylko teraz byjł większy, 
pot, bo trzeba była postawić jak:eg^ 
so!!li'd|niejszisgo rofrotmilką, który 
jak oka w glow:e dwóch poriostaiwtenyc 
kairaibnćw. Czasami, gdy 
od rama wybrali się na -wędrówkę, 
nik przynosił dw,a karabiny do ,na^X 
mieszkania, gdizie stały aż do 
wieczora ku uciesze mojej i ro”'ieęL'j(jej 
które z namaszczeniem dotylkafto 
■części tajemniczej broni. 
gdy czas było wracać do obozu, 
jeńoi osobiście zj-aiwiali się. 
mieszkaniu, całowali matkę i 
■zabrawszy karabiny. Jednym sf 
żoiłniierze austriaccy wcale nie -iw®’ 
na wojnę: Cygan zsiwtsze 
robił nawet niezłe ;mteresy z WSIP 
znawcami, sprzedając kradzioną 
i obuwie. Plrzy sposobności tr^na 
-znać, że miejsacwi żydzi bardzo se 
nie suę nim opiekowali.. , . «.®jy

Warunki'żyfńa w&csk-ich 
ipoczątkowo okropne. Mieszkań 3 
ni w małych izbach, pożyw ansie c -



p&acę.
odpowiedniej mocy. Poza ogólnym oświetleniem

alezy stosować w reflektorku nad heblsjką żarówkę Da 65 Dlm. Nieprzeacignione w gatunku
wewnątrz matowane Osramówki^j produkuje się na: 15. 25, 40, 65, 100, 125 i 150 Dlm.

znakowane w dekalumenach gwarantują matę zużycie prądu.

„KURIER .niedziela, 16 października 1938 roku

Przed sobotą Zjednoczenia i niedzielą Tryumfu
Z niedawnych dni po tej i „tamtej “ stronie

Od palowy września br., tj. od chwili 
lóe-Sy Niemcy jasno i' wyraźnie sprecy- 

iprized światem swoje stanów teko 
v tprande Sudrrtów, kiedy w Chebiu, w 
Bcdenbach i na pogram icau rczinoi.zęly 
się saoiekłe walki Niemców sudecfloich 
S żandarmerią i wojskiem czeskim, na 
mięsku Zai libańskim i w Polsce rozlegać 
się poczty coraz liczniejsze glosy, że i 
interesy Polski i tej ziem., która pod­
stępnie prizód dwudziestu laty zagrabio- 
ra zostla przez Czechów, ®n-a>leźć muszą 
slnsme i sprawiedliwe rocłwiąaamie.

Złożyfc się tak, że stałem blisko pnzy 
gotowań ludu Śląsk-ego do przyszłej i 
ostatecznej, jalk cbciała historia, roz­
prawy (tercjowej. Nikt się mie łudził,

że przyjdzie zbrojnie dyktować 
Czechom warunki, że Polska także 
silą upomni się o ziemię Cieszyńską, 
jej ludność gnębioną i poniewieraną, 
spychaną do roli parjasów i 
obywateli bez praw.

Przygotowywano się też starannie po 
„tamtej" stronie do walki, gromad u :.no 
sity i aa®:iby, ipenetrowaro w teren- e, p. 
góry przygotowywano sobie „dziury" 
wylotowe do Polski przez zieloną gra­
nicę.

Kunktatorstwo Dragi niecydowaPio o 
('yraźnyh iposunięoiaeh Berlina. Poto- 
cW się następnie znam wypadki. La 
tający premier angielski z wizytą w 
Bewhfesgadctn, zarządzenia wojskowe 
Czechosłowacji mobilizacja powszechna 
itd.

Byl to okres, kiedy Czesi pośpiesznie 
wnczyli schrony betonowe wzdłuż gra- 
”icy polskiej, kiedy na gwałt umacniali 
ważuiejszie punkty, a Bogumin od stro- 
sy Niemiec obwarciw>?i'i ną wzór fran- 
ousldej Enśi Maginota. Dziś te umoc- 
:i®a są „parn iatka** ipo® . stała ipo Cze­
chach,

?k gdyby wypadki potoczyły się 
inaczej, mogłyby być bastionem.
0 który przyszłoby walczyć ciężko 

i krwawo.
Mńej więcej 20 września na Śląsku 

Zaolzańskim iroz/pziczęły się pierwsze 
iwaik: partyzantów polskich. Głucho by­
ło o ich akcji, Czesi bowiem starannie 
ukrywał', te fakty przed ludnością. No­
cami jeno rozlegały się strzały rewol- 
werowe i huk 'pękających granatów rę­
cznych.

Przez Olzę coraz częściej 'przechodzić 
poczynają uchodźcy z „tamtej" strony, 
szukając schronienia przed represjami 
czeskimi w Ojcsyźnie. Cieszyn polski 
staje się centrem opiek; nad uchodźca­
mi i centrem informacji o mantyrotogi’ 
•naszych braci za Olzą.
, Historyczny hoteli „Pod brunatnym 
jeleniem'*  **) 'jest przepełniony dziennlka.- 
rzaniL z Pilski i zagranicy, sporo jed­
nak po:koirytar?ach, kawiarni hctelcwej 
i uMoach miasta. włóczy się ipodlejraa- 
nych typpw, kalucząpych n1emiłc®ie.rmie 
język polski. To szpiedzy czescy, któ­
rych pogram nastąpi? w Cieszynie w 
dwa dni później.

*) Sznnuikleiiloi — pusemyinaczkai.
**) F.tniamB — slrażniik celny.
O przemytoilkatóh podana więcej szczegółów. 

. w pracy, /pjb. „Trefpóamae",

W dniu 22 września uiksrauje sę o- 
świiadczenie Rządu R/zpzi-yposipolitej. 
Polska sama r:®wiąże sprawę ziemi Cie­
szyńskiej.

Oświadczenie to ma ten skutek, że 
„Pod jeleniem" nie można dostać poko­
ju, że do Cieszyna zjeżdżać zscuyinaiją 
asy .reportażu politycznego pism z ca­
łej Europy.

Na Cieszyn awiróróne są cicizy całego 
świata.

Juź za kilka dni
razpocznie się ciągnienie i-ej klasy. Jeszcze dziś 
należy nabyć los w znanej ze szczęścia kolektu­
rze J. Wolanow, Warszawa, Marszałkowska 154. 
Zamówienia załatwia się odwrotnie. Konto P.K.O. 

4427 1 8.814. Pamiętajcie Wolanow stale wzbogaca!

Gdy się jechało w tym czasie samo­
chodem z Katowic do Ciegzyfna, zwłasz­
cza w nocy, ujrzeć można było na dno, 
gach długie kolumny wojsk, zgrzytają­
ce gąsienicami czołgi, ciężką artylerię 
zmotoryzowaną.

Decydujący w gr?e politycznej 
argument Rządu Rzeczypospolitej.

Tajna radiostacja polska działająca na 
fali Morawskiej Ostrawy obwieściła lu­
dowa śląskiemu początek zbrojnego po­
wstania na Śląsku Zaolzańskim.

Z 23 na 24 września nikt nile spał w 
Cieszynie. Pogrążony w ciemnościach 
Cieszyn czeski był widownią hnwiaiwych 
zmagań /powstańców z wojskiem azes- 
kim. Huk pękających granatów i senne 
karabinów maszynowych .postawiły na 
nogi cale miasto. Przed branką czeską 
przeszło tej nocy do Polski kilkuset u- 
chodźcóiw.

Nazajutrz stało się w^adomem, że 
Czesi uzbroili bojówki ’ komunisty.oiini? 
i ściągnęli z głębi Czech młodzież szkol­
ną,

której w zapalne dłonie wciśnięto 
rewolwery i karabiny.
Terar szalał po „tamtej" stronie...
Przed mostem gram:czmym na Olzie 

stały w jpcilskim Cieszynie milczące gru­
py ludzi.

Z Karwiny, Frysztat/u, Jabłonkowa’, 
Łaz i Ortowej (nadlatywali gońce z krót­
kimi meldunkami o sytuacji. Podniesie­
ni na. duchu wracali do swoich z wefet

cjami. Kilku dziennikarzy warszawskich 
przybyłych do Cieszyna na obserwację, 
przekrada się iw nocy przez Olzę,

by z grupami powstańców, z rewol­
werem j granatem w ręce pisać 
reportaż o prawach Polski do śląska 
Zaolzańskiego.

Innych 'Ziaipaleńaów trzeba- wsttnzymy- 
iwiać, perswadować im, że wytworzą po 
„tamtej" stronie niepotrzebny rozgar­
diasz wskutek nieznajomości terenu i 
ludzi.

Tuż za Cieszynem, pod Podgwizdo- 
w.em był (punkt, gdzie nocami odbywaj 
się „zlot" emisariuszów, łąozińków, te­
chników uzbrojenia. Odbywało się 
iw/szystko sprawnie, cicho i gładko. W, 
rygorze wojskowym kończyła się od­
prawa i za chwilę tylko niewyraźne 
sylwety wsiąkające w mrok i otoieizenie 
świadczyły, że przed minutami działo 
saę tu coś, źe byli tu ludizie...

Ale bywiailo, że krótka salwa rewol­
werowa .znaczyła knoki tych ludzi, że w 
ślad za <nią z któregoś schroku czastóe- 
go, odzywał się jak zły pies, karabin 
maszynowy.

W (dręczącym nk/pokoju nasłuchiwa­
no skutków tej palby. Wyłaniał się nriie- 
ja® chwiejny cień z gąszczów dnzejwi 
nad Olzą. To ranny wiracał i szukał 
opieki.

Z takich dni i nocy męczących, krwa­
wych i ciężkich, zmaczanych trzaskiem 
salw i łoskotem wybuchów, łunami (po*  
żarów i detonełcyj składała się droga 
śląska Zaolzańskiego do Polski.

Kńwaiwy trud powstańców ipaizenodzaj 
się wreszcie w sobotę Zjednoczenia i 
tryumfalną niedzielę mocy połśkriiej, — 
niedzielę 2 października 1938 r.

Największy film wszystkich 
czasów

ROBIN HOOD
z EROŁ.L FLYNNEM

Wwali bardizo liche i w malej ilości. 
™y tylko przechodziło się ob-k obo- 

bVa"-SZe Prnę® s^pa^y w ipfoce można 
,yto ujrzeć kłócących się jeńrów, któ- 

0ni'eim,r’l^ki pomocy
rtk ,ych maszynek, przypominają- i 
.•^wtelke młyrki do kawy. Dwóch 
„ herby, jeden wlewał do

w"5dę, dwaj inni wycinali scy- 
y1' k zw- keaj’. Włosi otrzymy-

1 .state bardzo rzalJlki kru<pn:k i jało- 
^nimakń, co oczywiście (powodowały 

Sboroby, a jeńców zmuszało do
u.j3'11'1? na™ias>telk pożywień:a. Nie 
dj-,-?0 “jraeć jeńca., który przy po- 
Śó^..r.Jr^a szukał w ogrodzie bulw, 
jjll .®z w czaisie marszu do pracy sta- 
ńushr^ wY1,y"iać KJhoc;ażby głąbie z ka- 

2^a^a',‘i je ze smakiem nziwet w 
^°ść ’ w®®ys*h'O  było twarde jak 

TfOZ5rw'®-ie iPÓźniej wtosiki Czer- 
DacX,fl ■ y® zasypywać jeńców
n ż”111' ^yiw1no^c1’'c'Wmi w takiej :lo- 
"'ydam nn,e, ‘“■ e chcieli spojrzeć na> 

^aiwę, ale nawet sprzedawali 
cąeikriadę : herbatę okclżciz- 

Ąle Jj s::'> ^b własnym strażnikom, 
znów trzeba 

■ śm.;^. n p0®y’wtenia na kapuściskach 
iłiyśleij . ach- Początkct.TO wszyscy 
^'hiie ’ austriacka nie dba zu-
Ópo^:0, Włochów i nie ipr.zydziela im
P ero -n^-yj źyiwri ściowytch, do-
i>o SłJ:.0*nieł okasaiło się, że wina leżała
" uiawR'e adroimstraicji obozu, która
te w^yna<:h. Pr^e'traymywała ogrom-

sywnośe ,. co wyszfo na jav.v do-
” tiay lata później, t j. w czasie

rozbrajania okupantów, M^mowicie po 
noźbirojeimu straży obozowej część mie­
szkańców przedmieść wdarta się do ma- 
gazynćiw, skąd wyrisszono wiotrki z ka­
szą. mąką, sucharami i innymi wiktua­
łami. W i jon i<amjęteym dniu ludność 
tak dokładnie wycizyśc ła magązymy, że 
nawet pozabierano koty, które tam 
władze specjalnie trzymały. Oozyw śoie 
jeńcy prze® dwa dn? nic nie jedli i ze łza­
mi w oczach biegali po kolomóach, pro- 
siząc o kawałek suchego chleba. Danie 
/i : wdsło s ę w tę stpraiwę Towairzystwo 
Fra.ni;uslko - Włosik'e ■! siwym sumptem 
karmiło przez kilka dni gromadę wąs­
kich głodomorów. Wrzes-zcie jednego 
pięknego poranka .załadowano Wllochów 
do wagonów i odwieziono do słcinecznej 
Itąilii, obóz zaś zamieniono na szpital za­
kaźny.

Włosi zapisali się w dziejach Zagłę­
bia jako wielcy awaktumiicy i ludzie 
madizwytnzaj towa.rayscy. W ciągu ty­
godnia. oczywiście nie było mowy o ja­
kichś wypadach za bramę obozu, ale po 
kilkunastu miesiącach, gdy jeńcy -oswo­
ił'. się trochę z nowymi warunkami ży- 
©;a, władze okupacyjne chętnie udzie­
lamy im przepustek na cale psipolud rie, 
gdyż jeńcy /przez cały tydzeń tak postę­
powała, by w niedzielę otrzymać na kil­
ka godzin urlop. Wtedy Włosi szli na 
miasto bez strażników, a jednak nie 
.przypominam, sobie, by który z mich 
próbował ucieczki. Oczywiście, nkforo- 
szeni gośae nie mieli co robić w śrćd- 
meśpżu, ale z mieszkańcami przedmieść 
bardzo łatwo się bratali. Początkowo

chciefi imponować natszej młodzieży 
umiejętnością bicia s;ę i władania mo- 
żem, ale gd.y urażeni, w swej ambicji 
chłopcy 'porządnie niej cl i nemu straepali 
skórę, Włosi przylgnęli do Polaków, a 
sz:ize|gólnie do Polek, u których mimo 
róskiiej pozycji sp:łeczrej, mi:®li duże 
fpciwlodzenie. Trzeba bezstronnie prtzy-' 
znać, że chtopcy byli /przystojni'^ umieli 
ładnie śpiewać i grać, dobrze tańczyli, 
więc niejedna ipaniien/ka dlła syna połu­
dnia gotowa była porzucić iriodźinę, ale 
Włosi nie miePr cchoty się żenić, tylko 
przychodzili na pnzedm:eście uprzyjem­
niać sobie czas. Dlatego też w letnie 
niedzielne popołudnia wszystkie dziew­
częta wylęgały na drogij, którymi wę­
drowali Wtosi i zapraszały ich do siebie.- 
Każdy młodzian przynoś® z sobą węze­
łek z p:źy|w>:eniiem, madesłanym mu z 
Włoch, co diriugi. dźwigał mandolinę lub 
gitarę i po zbrataniu zaczynała się naj­
częściej wesoła zabawa., trwająca ozęsto 
do samej północy. Wloshy jeńcy śpie­
wali, akcmpamująr sobie na mamdołi- 
nach i gitarach, później zaczynały się 
tańce, a gdy już wszyscy dobrze sobie 
podochocrli, któryś ze starszych górni­
ków czry hutników wyo:ągal ze skrzyni 
naszą irodrtmą hairmctoię i dopiero wte­
dy zisiziżynała się praiwdziiwa zabawa, (za­
krapiana t. zw. bryinlilką,' t. j. wódką 
najgo/nszego gatunku, którą po kryjomu 
wyrabiano na miejscu, lub też przemy­
cali- z za granicy. Włosi, pnzyzwyozai- 
jenl do lekkiego wina połu':’tmcwago, 
natychmiast się uipdjalTi, czego nie można, 
było, powiedzieć o naszych chłopcach.

Oieaywttścde jeńcy próbowali wszczynać 
b:tki, ale zagłębaoiwsscy specjaliści szyb­
ko się z mkną uprawiali i przerwana na 
chwilę zabawa trwała dalej.

Początkowo Wfiasa porozumfewałi sśę 
z mtejsoową ludnością na migu, ate z 
czasem nauczyłl się mówić po polsku, 
a nawet śpieiweli /polskie pieśni', oo wy 
wolywało burzę śmiechu, gdyż słowa 
piosenki w interpretacji wtosktej rze­
czywiście siprawiały komiczne wrażenie. 
Tam właśnie, iw> czasró nieofilejaSnej 
współpracy polsko-włoskiej na polu kul­
turalnym narodziła się znana wtedy W: 
Zagłębiu piosenka pt. ,,Szmuklerka‘‘*):  

Szła szmukleirka przez las, 
Napotkał ją finans:**) 
Moja szmułdereczko, 
Daj się pocałować,

Bo ja łsli/ny funains, 
Nie będteiesz żałować!

Słowa powyższej piosenki ułożyli 
przemytnicy i podstawili je pod znaną 
skądinąd mełod:ę, ale Włosi iw kilku ty­
godni później śpiewali ją (nawet prdłozas 
obowiązkowej pracy. Również Włosi 
pozostawili własny sfpaldfek kulturalny, 
glliyż pauczyl- miejscową ludność róż­
nych klątw. Oprócz tego jeńęy zosta- 
iwiłiow Zagłębiu kilka przebitych nożami 
boków' i garść wspomnień w sercach 
pięknyfch Zagfżębiaaiek. O ';!n<nyich rze­
czach wyrozumiałe dzieje dyskretnie 
milczą, w:ęc i ja nic nie nap:szę.
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Przed sensacyjnym procesem

sfcjii naMcia hleian na Ainko ftMtti 
Proces toczyć się będzie w Sosnowcu, Zawierciu 

i Warszawie
Jeszcze nie przebrzmiały echa 'nieda­

wnego procesu iprzecwko Teofilowi 
Smogorzewskiemu inmym w wielkiej 
aferze ma szkodę PKP oidziaŁu drogo­
wego w Łazach, gdy już czynione są 
przygotowalnia do 'nowego wieffloietgo 
procesu o

nadużycia kolejowe na odcinku 
drogowym PKP w Ząbkowicach, 
dokonane na przestrzeni około 
10-ciu lat,

począwszy od 1924 roku.
Głównym oskarżonym w procesie, bu­

dzącym w sferach kolejowych zwłasz­
cza olbrzymie zainteresowanie, jest 
Aleksander Herman, były naczelnik od­
działu drogowego w Ząbkowicach, któ­
remu akt oskarżenia zarzuca

utrzymywanie na własny rachunek 
prywatnych bocznic,

złącmnych z siecią kolejową powierzo­
nego miu oddziału, prowadzenie na wła­
sny rachunek związanyish z bocznicami 
emiwesitycyj, korzystanie dla swych /pry 
walmych celów i iw chęci zysku z urzą­
dzeń technicznych •; materiałów PKP., 
tolerowanie obrotu taborem kotejiowym 
przez właścicieli prywatnych bocznic 
itp. Prócz wymienionych, zarzuca się 
osk. Hermanowi, szereg innych /prze­
stępstw:

przekroczenia władzy, deprawowanie 
podległego mu personelu i dezor­
ganizowanie aparatu służbowego.

Drogą tych przestępstw, miał Herman 
uzyskać 350 tys. zł.

Drugim kolejnym oskarżonym jest 
byty zawiadowca odlzimfca drogowego 
Wamszawa Główna, Wiktor Wróblewski 
który odpowiada za przywłaszczenie so­
bie materiałów kolejowych ma kwotę 
około 300.000 złotych ciraz iza oszukań­
cze manipulacje na szkodę kniei państ­
wowych, wreszcie 9-ciu funkcjonariu- 
szów PKP, pełniąicych Służbę w obrębie 
odldziału drogowego w Ząbkciwiioach z 
zawiadowcami ołdtomlków Wiktorem Pa- 
welcem i Bolesławem Balcerem oraz 
Fidlerem na czele, którzy oskarżeni są 
o cały szereg nadużyć

w chęci zysku na dziesiątki 
tysięcy złotych,

poświadczam® nieprawdy w księgach 
służb swych, fafezowa/nóe dokumentów 
kolejowych i przekroczenia wład/zy w 
stosunku do swych /podwładnych.

Listę oskarżonych uzupełniają przed­
siębiorcy warszawscy Kazimierz Krze­
miński Salomon Paradistal i Abram 
Bakman oraz ku/piec z Dąbrowy Górni-

KAŻDA CHWILA JEST CENNA
gdy z rama mąż spieszy się do pracy, dzieci 
do szkoły, <ai nia parni domiu wiele cHąży oto- 
wiązkófw gospcdarezych. Wtenczas to specjal­
nie ceni się gotową mieszankę Emnilo, która 
hak ziwftznie ufettea pnsynządizeme kawy nu 
śniadanie. Mieszomkę tę, którą kupujemy już 
gotową dp użycia, rw stanie smielonym — ra- 
gotwuge saę przez trzy minuty & -już mamy 
gotową wyśmienita, kawę, 'Wtóra, ponadto jest 
talk tamii 4-42S

8| Płaszcze męskie

H Kapelusze
pilśniowe i włochate 

Bielizna damska i męs.
ES3

Sw'®try damskie i męs. 

g Konfekcja dziecinna
WSZYSTKO

| W WIELKIM WYBORZE

i nmiini
II SOSNOWIEC, 3 MAJA 8,

ozej Izaak Berensztajn, którzy współ- 
d/ziiałałi z cskarżonymi funkcjon-ainusza- 
mj. kolejowymi w nadużyciach na szko­
dę Skarbu Państwa i PKP, ora>z 

działali na szkodę wymiaru spra­
wiedliwości po wykryciu afery.

Proces potrwa iprzypusaozahne kilka

tygodni ze względu /na; wielką liczbę /po­
wołanych świadków i olbrzymi materiał 
do'wod!owy_ odbywać się :zaś będzie 
częściowo w. Sosnowcu, częściowo zaś w 
Zawierciu i Warszawie na sesji wyja­
zdowej.

Najwyższy czas
zaopatrzyć się w szczęśliwy los

w kolekturze KAFTALA
Katowice, ul. Dyrekcyjna 2 

Ciągnienie I-ej klasy rozpoczyna się już 19 b.m.
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie

Kaftal to synonim szczęścia!

= ZAGŁĘBIA
16

Paździer.

KALENDARZ DNIA
Niedziela

Saturmm, FLorent. 
SłowiańeM: Radzisława 
Steńca «Msch. 6.1, zach. 16.42 
Księżyca w. 22.38, z"ch. 13.7

HISTORIA PODAJE:
1325 Kazimierz W. p/ośłuibia Aldonę.
1667 Hetmfcn Sobieski zwycięża Tatarów pod 

Podtua/joamii.
1813 Bitwa narodów /pod Lipskiem. Ks. Józef 

marsz; likiem Francji.
1820 Początek sypania kopca Kościuszki. 
1848 Gen. Bem wodzem powstania w Wiedniu. 
1S61 Gmfcłty Moskal po -kościołach warszaw.

PRZYSŁOWIA:
Święty Gaweł stoi aa to, 
Jakie będzie przyszłe lato.

ZŁOTE MYŚLI
Kto w niedzielę janmarozy, temu na sól nie 

starczy, a kto szanuje niedzielę i święta Boże, 
temu ś Bóg zawsze pomoże.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Tygrys z Eszuapuru". 
PATRIA: „Gehenna".
EDEN: „Miłość w dżungli".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne i nocne pełnią nastę­

pujące apteki:
H. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12 
C. Truszkowskiego — ul. Piłsudskiego 46 

-------XX-------
X Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. Wczoraj 
ramo w keiśoiiele parafialnym w Sosnowe: zo­
stał pobłogosławiony związek małżeńsk mię­
dzy p. Heleną Marczyńską z Sosnowca a p. 
Adamem Wyżyikoiwiskiim., właścicielem drukar­
ni przemysłonyo-handtewej w Sosnowcu. Mło­
dej patrzę „Sizózęść Boże"!

X OGŁOSZENIE WYROKU w procesie Woj- 
dyistaiwskich i From-merów zostało edraeseme 
przez Sąd okręgowy w Sosniclzlou na 3 dni.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dizaś, dnia 16 bm. o godz. 16.30 po raz ostat­

ni kapitalna .komedia W. Bus-Fekety‘egv> 
„JEAN".

Wieczorem o godz., 20.30 powtórzenie pre­
miery niezwykle miłej, pogodnej komedii J. 
Devaliai „SUBRETKA", granej obecne tawieł- 
kim powodzeniem w Teatrze Polskim iw War­
szawie. Kasa teatru czynna od godiz. 11 do 13 
i od Ir.

TRZY GWIAZDY BALETU
W TEATRZE MIEJSKIM

Trzy znakomite i znene sstnówmo w Polsce 
jak w -®łej Europie tancerki, wystąipią tylko 
jeden rasz w Teatrze M.etskfm w środę, drwa- 19 
października o godz. 20.30. Będzie to pokaz 
n-ienrówmanych kreacji tanecznych takich 
gwiazd tetńca jak: Ziuty Buczyńskiej (laure- 
■atki konkursów międzynarodowych i zdobyw­
czyni pierraiszej nagrody na Olimpiadzie ta­
necznej (Janiny Leitzkówny) pierwsze nagro­
dy na międzynarodowych konkursach tańca w 
Paryżu, Berlinie i td.) ora® Sabiny Szatkow­
skiej obecnie primabaleriny Opery Warszaw­
skiej. Bilety wcześniej do nabyciu w firmie 
W. Czechowski!, ul. 3-go Maja 8, tel. 61824.

Teatr w Katowicach
Niedziela, 16 bm. godz. 11 — Poranek

Wspólnoty Interesów. Godz. 15,30 —■ „Demy 
i Huzairy". Godz. 19 „Damy j Huzctry".

Poniedziałek, 18 bm.. godz. 20 — „Krysia 
Leśniczanka,".

''■'tarek, 18 bm. godz. 20 — „Krysia 
Leśniczanka".

Środa, 19 bm. godz. 20 — „Król Stefan", 
dzmiartek, 20 bm. godz. 20 — „Żrlbusia".

Sekretariat oddziału OZN
W BĘDZINIE

Sekret uriatż oddziału Obe®u| Zjednoczeni!?; 
Narodowego- w Będzinie mdeścfi się w lokalu 
Klubu pracowników samrirządowych, pnzy uli­
cy Sączewstkięj 12.

W Okresie wyborczym kancelaria czynna 
jest we witorid, czmłs/rtkd i soboty od godz 
IS d» 20.

•PRAWDZIWA 
TYLKO 
Z KRZYŻEM 

,5 A Y E R'A

Nowe dystynkcje
SZKOLNE

Ustetane zostały rodzaje i te,lory 
kcji na mundurkach sztetojaoh dla szkć. ■ ' 
nńcii.

Dla gfmmrizjów cgćtacflreatijteących j 
dtwyidh oraz semiei-ariów dystynkcje bed. ł ’ 
loro Męteraęgo dla liceów “-'gólnckszt^S 
— kanmaraynowego.

DŁa >szkół aaiwcdtlraydh dystynkcje be, 
przedsibawtlały w formils liter w fleżnofc 
rodzr |ju szkół. I talk swtelły handlowe <3^' 
ne będą łtiterą JI", gospodarcze lńbesrą 
przemyisłoiwe. 1'jbprą i. rotojoze Itecą.

Import
TOWARÓW REGLAMENTOWANYCH 

Izba przemysłowo . handlowa w Sosnom^

Redukcja 42 robotników
Z ROBÓT PUBLICZNYCH W DĄBROWIE

Zarząd miejski w DąbK.fwiile zradukownł 42- 
robotników rałirudnienych na robotach pu- 
bhciznych. Zwioiinllarń z pracy przepracowali 
104 dnfówkśi B nabyli -pnarat.u do korzystania 
z pomocy urfowotatej.

Rdbcrty dtrogowe i przy regulacji rzefc Jb. 
gonili w Dąbnoiwfe przęprkraiadzone będą 
dnia 25 listopada br.

Robcitaificj’ BBBtalhtó będą stopniowy sfy 
mrigK pnzetpraiaeiw*^ 104 dniówM a uzydsć 
prawo dn kare-yalcnfa z zasiłków uistialzicmyii

Nowości jesienne 

dla Pań 
w dużym wyborze nadeszły 

„BŁAWAT POLSKI" 
SOSNOWIEC, «» 

3-go Maja 14 i Warszawska!

Będzin buduje studnię
DLA GZICHOWA I BRZOZOWICY

Na ulicy Wleje iksej w Będrihże '
najbliższym czasie wybudtiwiaina barto gfe- 
beka stoiitażtś jedna z najgłębszych ’ 
głębftu.

Studnia fila ma zaiopritrzyć w zdrową i 
brą' wodę dlo pacta mTęsrakańców Gmdito. 
i Bnzosowfcy,, 'którzy dotychczas muszą 
dznjć po iv. Idę b, daleko, lub kenzystac ie **??. 
mętnej wody.

Pnzeproira idizemie wodociągów r,e Buto 
wńcę i Gzóchów, ze względu nu dużą «*■«• 
głoźć tych dzteŁnic od śródlTieścśia — nasart- 
cza. duże koszty i trudnio«ci\ to też MW®?.- 
musi być zaniechane.

W miajbłiżsizym czasie zaruad mrętsk. PrJY • 
stąpi rówr»'ea do butowj- poimpemań szkrnu 
stacji caziysrzazailni ścieków.

TWARDA WODA
zawiera 'diużo wapna, które .P:WO^U^€ 
że bielizna jest szara. Natomiast 
„mydłem Kołłontay“ i tobre ’ 
kiwainie ozyini bieliznę śnieźno-b^ie-

X PODZIĘKOWANIE. Kierciwrfiatwo 
p i ABzechneij nr 3 w Sosnowcu serdeczni 
kuje wszystkim tym, którzy brali uto® 
zbiórce na szkoły powszechne.
X SZKOŁA MUZYCZNA IM. ST. 
NIUSZKI W SOSNOWCU, ul. Dęnu> 
ska 11, tel. 626-49 (szósty rx« 1^, 
przyjmuje izeipisy uczniów do klas P . 
wu sdoweigio, skrzyiptee, g
onganów. Program nauki ustalony 
noiwych form Mih. WR. i OP. ,^^'0 
i informacje aodaiermie w sekreta 
(prócz świąt — od 9—13 i 15—29.
X ZARZĄD OPIEKI PRZY PAŃSTWO^ ’ 

KOEDUKACYJNYM LICEUM
WYM w Sosnowcu podaje do
dn. 22 bm. o godz. 1? w pfeuwsaj’’’ 
in w drugim terminie o grdz. 17.30, 
się w loHoalhi Liceum przy ul. Orlej 't0,_ 
zebramlie ezłonków Kolia opieki. W diu.g’'”’^ 
Triinte zebranie ’ ważne bez względu na 
czhanków.
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Tydzień Miłosierdzia w Będzinie
bł0GOSŁAWIENI MIŁOSIERNI,  ̂ALI^)WIEM ONI MIŁOSIERDZIA

O^jymaKśmy następującej treści

18 bm. we wtorelk na ulice mia- 
Rędzina wymuszą w inrę Chirysbu- 
parna pa™« kwestarki i będą sziły 

* Lnu' do domu, od drzwi do drawi i 
La W-sić o datki dfla majbiedniejszych 
S naszych. Będą prosić o chflieb dla 
jXvch o -odzież dla .nędzarzy, o po- 
« dla płanszącyich dzieci. Niech serca 

yasze Drodzy" Parafianie zislzłoną świę- 
' miłość ? i, w tym dniu miłosierdzia 
^radością" dajcie co możerie tym, któ- 
’ wyraekują pomocy Waszej, bądź- 
J miłosierm i witajcie Kwestatnki jako, 
.ę.aannicrak' Chrystusa’, pamiętając, że 
» dzień Sądu miłosierni usflysizą cudo- 
une słowa' Chrystusa Pana: „Pójdźcie 
d0 mnie błogosławieni Ojca mtoSje^o,

albowiem gdy byłem głodny inakainnii 
ście mnie, gdy byłem nagi, ;praydd)zda!i 
ście mnie, gdy byłem chory nawiedził 
liście mnie“.

„Błogosławieni miłosierni, aSbowuem 
oni miUosierdzia dośtąpią".

Ks. M. ZAWADZKI
proboszcz będizański

PROGRAM TYGODNIA MIŁOSIERDZIA
Dn. 16 a 23 bm. — nabośeńsitjwio;
dn. 16 i 23 bm. — sprzedaż znaraka;
dn. 18 bm. — objazd miasta;
dh’. 23 bm. — cd gołdu. 10—13 w Ka­

sie Komunalnej loteria fantowa;
dn. 23 bm. — podwieczorek — Czar­

na kawa o giodz, 5 w lokalu Klubu Urzę­
dników, Sąwzewiskiego 12. Wstęp wraz 
z podwieczorkiem 2 zł. 50 gr. Goście 
bardzo miłe widziani.

Poranek harcerski
W KINIE „ZAGŁĘBIE"

Kanisja porankowa Zairządu Obwodu Zwjąz. 
!ni Hawenstiww Polskiego w Ssnnwcu urzą- 
ja w niedzielę, dnia 16 hm. w salt kima , Za- 
jebie11, poranek dla dzieci, młodzieży i star­
szych w wykonamin Krucjaty Eucharystycznej 
rtk. pewsz. nr. 4, z n. (stępującym programem: 
„Mnieśmy sztandar w górę“ — imiscaniiziacja; 
jak Karmelu" — obrazek sceniczny; tygod­
nik PAT; ffflm „Chleb Powszedni1.

Bocrątek ©pierniku o godz. 11.30. — Ceny 
miejsc: w łoizy 0.54, balkon 0.40, parter 0.25.

Zakończenie lata
NA SATURNIE

Przemówienia przedstawić. Rządu
transmitowane dzisiaj przez radio

wiając je w oknach umożliwi wysłu­
chanie tych przemówień przechodniom 
i sąsiadom oraz do właścicieli sklepów 
ze sprzętem radiztwym z apelem do tran 
sim:towania przemówień iprzez głośniki 
reklamowe.

Jednocześnie obwói OZN zawiada­
mia. że będą zainstalowane megafony 
na Ratuszu w Sosnowcu, przez które 
nadawane będą oba przemólw-ienaa.

„Grube ryby*
NA SATURNIE

Dsiś, w niedzielę. o godz. 15 w klubie umzęd- 
Ita. „Saturn" odbędzie się zakończe­

nie sezonu w Ogródku Jard) mawskim.
Ns program złożą się: deklamacje, śpiew, 

tafoe, piramidy, irascenii^acje oraz komedyjki. 
Wejżde dla dzieci JO gtroozy.

-—•—oOo-------

Zwiększa się 
polski stan posiadania

w trażącym miesiącu aosbal nowoctwainty 
Chrześcijański Skład fuiter ji pmcaw- 

■® kuśnierska Stefana Łuczywo, w Smsnioiwcu. 
Pisidskego 8.
^.tutejszym terenie brak było podobnej 

“®®c.,jańskiej placówki, bo też klient z ko 
a*anośd musiał iść do obcego sklepu.

*® będzie nrńetżeć dio pnzeszł- ści, gdyż 
»®i Łuczywo ma w sklepie dudy wybór, a 
®^ne f solidności nazwisko poizmiolii mu zjed- 
M ®We szerokie rzesze odbiorców j 'ch cen-

,V'a' P’ Łu02,ymT-' ffltcmy jesit jako b. 
adwi.ee, co porowolilto mu wybić sic 

"MMcrae stanowisko.
ptax5°'wce życzymy najszybszego

Dzisiaj w niedzielę, o gcidlz. 11.15 — 
transiTiiteiwane będzie przez Radio prze­
mówienie p. wicepremiera Kwiatkow­
skiego z Katowic. Tegoż dnia o godzinie 
17.15 — Radio transmitować będzie 
przemówienie ministra Ulrycha z Kra­
kowa.

Obwód Obozu Zjedincczenia Narodo- 
iwegicfw Sosno-wcu ziwraoa się do właści­
cieli aparatów lampowych, aby -wiysta-

Chrześcij ański
SKŁAD MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH 

WŁADYSŁAW BOROWIECKI 
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 29. TEL. NR. 630-47

POLECA: Na sezon jesienno-zimowy 1938-39 r. wielki wybór najmod­
niejszych materiałów bielskich, na ubrania, kostiumy, palta jesienne 
i zimowe, damskie i męskie, wełny i jedwabie na suknie, oraz mate­

riały na płaszcze i na mundurki szkolne. 4280
Ceny stałe. Obsługa fachowa
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Szczegółowy plan zabudowy
hałd w Sosnowcu

Sekcja eeenftozma Ziariaąidu Ota. OMP w Sos­
nowcu pragnąc pnzyjść z potmhlcą Ziwfiąfzlkioiwi 
Pcdoffoerów Rezerwy na PSastocłt .puny za- 
kupmńe ciężkiego tó inaitórni mnsziyinwwiega, Wtó­
ry w najbliższą niedzielę zostamfte już pnaew 
tarany ammili, odegra, w nilsdzńielę, dinóa 16 hm. 
o godz. 19 na zsiprioszenjie tegKłż ZłAiiążku w 
sali klubu na SattarnTte circytzaibaiwną kamedEę 
w 5 alkbaćii Michała Bułudkiego p.t „GRUBE 
RYBY“, gnaną na wiosnę br. z nrebyiwajym 
jak nni aanartetrów powcdzemhem w Teaitaze 
Miejskim w Sosnowcu pnzez 6 liazy z nzędu.

W sztuce biorą udizćał znane ze swej diziia- 
łalnrśC.' społecznej panie: Danuta ChcikGftóka, 
Wcfjdla. Zffllngerówma, OłeAta Konieczkówrau, 
oraz pamowie: naczelnik Kammierz Namtiodkii, 
Amkadśusz Cjeśltilę, Sitefam. Fulanskll, Wucłaiwi 
Khflńsz, Franciszek Miłka., Miieczyiśiaiw Paczyń­
ski i Karol Stanfldewflca, Reżyseruje p. Stefan 
Fu/larski.

Z umegi na osoby bśorące udłzaał w przed- 
staiwiieniu jak rćramież m cel, należy się spo­
dziewać, że w niedzielę sefe. ktabu na Satur­
nie wypełni się po brzegi.

Zarząd miejski załatwił na swym o- 
staitnim zebraniu szereg spraw.

M. in. postanowfeno wyłonić szczegó­
łowy plan zabudowy hałd w śródmie­
ściu oraz skasować ulicę Leśną, łąjsząją 
ul. Nową z Aleją. Ulica Leśna była sie­
dzibą różnych mętów, to też deeytaja 
skasowania jej jest zupełnie słuszna.

Naczynia platerowane
2e sta'‘ nierdzewnej

Galanteria platerowana 

.METALURGIA” 
kKŁAD TOWARÓW żelaznych 

w*aśc. Stefan Klimaszewski 
sosnowiec 
nl- Warszawska 8. Tel. 617-90.

Na tym samym posiedzeniu zarząd 
■miejski ®aibwierd®ił rozkład specjalnej 
■płaty drogiewej pomiędzy płatnikami;, 
pnayjęto statut podatku dirogCłweRio ma 
rok 1939-40; ipostanowiono zakupić drze 
wo do budującej się szkoły przy ułicy 
Perlą craz udzielcno Zwiąakowj inwali­
dów na ustawienie kiosku na ulicy Sie- 
leckiej.

CHRZEŚCIJAŃSKA
PRACOWNIA UBIORÓW

WOJSKOWYCH
L. FLAK
POLECA dla pp. Oficerów, Podcho­
rążych i Podoficerów oraz dla Orga 
niracyj. Kopalń i Hut wszelkiego 
rodzaju płaszcze, mundury, pelery­
ny, czapki i t. p.

Odznaczeni

Największą atrakcją Zagłębia będzie

INDYJSKIGROBOWIEC
Wiec przedwyborczy w Dąbrowie

organizowany przez OZN

Za dhlgołetniią piece zaiwcdawą ,w. Instytut 
<J:dh Ubezpieczeń Społecznych cdzinaczeni zo­
stali Krzyżami Zasługi następujący pracow^ 
.liicy Ubenpieczaltnii Społecznej w Sąsnowcu-

Srebmym Knzypem Zaishigi ,pip.: dr ZahoTr 
ski Karol, dr Zamieński Michał, Jair.k Ta­
deusz.

Brązowym Krzyżem Zasługi pp.: Menczyk 
Czesław, Drążkiewicz Joanna, Brzozowski 
Piotr, Bajurskj Władysław, Kiełanowicz Wa. 
cław, Grabowski Józef, Skrzypczak Mieczy­
sław, Skalski Telesfor, Gadomska Janina, Lu­
ciów Dymitr, Polakowski Leon, Kałat Franci­
szek, Podsiadło Piotr, Goncerz Antoni, Czakan 
Alojzy oraz dr Korzonek Jan i Ła.komik Ste­

^SZUKIWANI: Rłka Józefa, ur. w Nće- 

« w ^12,1914; Luciwisjalk Agnieszka, 
u-' Z ^,rasWe 13.1.1907; Knapik Ludmta 
fe.bnJ/ld'n'aj 20-5.1942; Głąb Mamili; uir. w 
(’^b’Se Karboiwsflca. Anna ur. w
’ Cze-5 Wawrayk Władysława ur.

iw ho,wiiie 11.5.1901; Grzegorczyk Baa - 
M3c4a ' W Nowej Górze 17.10J1918; Ka> iwczyik 
Aaiiia,10'' Podkośc**«h 114.1912; Jaśnfak 
aa W °Bdeku 23.4.1916; Bucko Matrilam-
Ur. ^^wbe 17.12.1920; Kiełb Mord/nna 
* U., kowie Bamii.ii Elżbeta ur.
Br. tę _’™oa*^1 16.4.1912; Juszczak Helena 
kia 16.11.1909, Dera Klara - He-
‘Weaii *• ^ó^emcach 7.8.1017. — Wyżej 
^^jslśe dtraymać wizy pdbyboiwe
°^ego odT'^Wr11'1 7,lfcym się do naj-
C*‘sn> Syndykatu Emigracyjnego

-ra.twietśa fołraataośdj.

Dzisiaj o godz. 16 odbędzie się w sali 
Resursy w Dąbrowie wielki wiec p.iz®d- 
wyborezy, organizowany przez Obóz 
Zjednoczenia Narodowego dla cziknków 
i sympatyków OZN.

Na wiecu przemawiać będą pp.: Le­
opold Tomaszkiewicz iprzewodnezący 
oddziału gospodarczo^zaiwodcwego OZN, 
adw. M. Lipski, prezes obwodu OZN., 
Iprof. Jan Rafał Kamiński i A. Kałko- 
wski prezes oddziału OZN w Dąbrowie.

Z uwagi ma dlonioslość chwili bieżą­

cej i osobę głównego prelegenta preze­
sa ZPZZ p. Tomaszkiewicza, Zarząd O- 
kręgawy Połsk. Zw. Zaw. Prac. Umysł.' 
i Sekretariat Okręgowy ZPZZ Zagłębia 
Dąbrowskego wizywa wszystkich człon­
ków, zarządy oddzafów i sympatyków 
do jak najliczniejszego udziału w ipo- 
wyżsaym zgromadzeniu publicznym.

Polski Związek Zawodowy Pracowni­
ków Umysłowych ZPZZ. Zarząd Okrę­
gowy Zagłębia Dąbrowskiego.

Sekretariat Okręgowy ZPZZ. Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

fan za pracę społeczną.
P. Bronisław Górecki, prezes Okr. ZagŁ

Dąbr. Polskiego Związku zaw. pracowników 
umyaiowycli ZPZZ, z:isitał odznz;iczciny Śro­

dowego oraz zbitym modelem XVdecia LMK
za pracę nad rozwojem I/gi morskiej i koio- 
nHainej.

P. Mieczysław Korzeniowski z Sosnowce^ 
wiceprezes Zw. cif'cerów rezerwy odznacz:  ny 
zastał srebrnym Krzyżem Zasługi za dzaaM- 
iność społeczną, ,

Dnia 6 listopada
każdy obywatel spełni swój obowiązek 
i przez oddanie głosu zadecyduje o wy­
borze posłów.

FUTRA przeróbki
najnowsze modele

STEFAN ŁUCZYWO
SOSNOWIEC,

ul. Piłsudskiego 8 tel. 616-83.
Firma chrześcijańskal Ceny konkurencyjne

adwi.ee


Kiedy sierota oie ma prawa
DO RENTY WYPADKOWEJ

Ustawa o ubezpieczeniu społecznym prze­
widuje, że sierota nie mai prawa do renty -wy- 
padCcaweó i poinwadddizkiej, jeżeli stwierdzono 
prawomocnym wyrokiem kamnio - sądowym roz 
myślme datołatnite lub współdziałanie dziecka w 
celu ispowoKłorwiamńa furfieirci ubezpiiecaomego, 
po którym miałoby prtlwio di> renty. Nie mają 
również prawal do zenit sierocych rólki za­
mężne.

Aresztowanie
B. INSPEKTORA PRACY

Przed kilku dnńaw.li aresztowano w Łodai 
miejscowego tespektowa puacy Szu/m-kżegi, 
seknelir izza inspektoratu Żarskiego i przemy­
słowca Koisikiiego w związku z ujwnfteni«m 
nadużyć służbowych.

Obecnie zaArzymany został rófatóeż b. in­
spektor pracy w Zhwieraiu i Łtrilai, Pawłow­
ski,. Pawłowskiego aKbnaymnno iw Zi:mfearńu 
Ł przewieziono do aresztu łódzkiego, Dateze 
dochodzenie w toku.

RADIOODBIORNIKI!
na rok 1938-39
PHILIPS 

ELEKTR1T
KOSMOS 

TELEFUNKEN ■ 
UNION

a raty najdogodniej
,METEOR" Sosnowiec |
I. Warszawska 6 tel. 627-09 »
£Bbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbb

X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SOSNOW­
CU. W poniedziałek; t.j. 17 bm. o godz. 16 
domku Zw. P. D. na osiedlu rtdbotw.ccynn w 
Pogoni (tfcjazd tramwajem do ul Suchej) 
rozpoczyna saę <1£ ldkcjowy kurs racjonalne­
go gorti:iwanici dla pań (cem 6 zł). Pamfie, któ­
re zapisały się 
O przybycie.

na powyższy kurs proszone są

We wtorek 18 bm. o godz. 16 w lokalu 
Związku odlbęidBie się zebranie zarządu.

W środę 19 bm. w dlmku na csiedDu robot- 
niczym w Pogoni o godz. 16 odbędtzie się pe- 
kaiz „Surówki i kteaomiki“. Wstęp 20 gr.

LISTY DO REDAKCJI

Zajście w tramwaju
Uprzejmie proszę Bana Redckton-ł o Łaska­

we zamieszczanie tych kilku słów w swym po- 
ezytnyra piśmie:

..Dnia 13 bm. w Będzónóe w praśptechu w 
osbatańej chwili wsiadałem do tramwaju, zdą­
żającego do Sosnowca, przez pomost róawłu- 
ścćiwy (wychodzący).

Zdawałem adble sprawę z przekroczenia 
przepisów odnaśnydh, jednaik chałatem w ten 
sposób zdążyć na tramwaj. Znajdowałem się 
już na stopniu, lecz konduktor zepchnął mię 
bombą, krzycząc ,/nie tędy wejśaie, a a tyłu' 
i nie dużo brakowało, a byłbym rpedł pod 
kbia wkku, będącego już w biegu.

W csbatmóej chiwffli udi:6o mi się wejść do 
wagonu tylnym pomostem. Zwróciłem się do 
konduktora. z zapytaniem, dlaczego postąpił 
iw bak niedefflfertmy sp/ssób, na co konduktor 
(mir. 714) cdpowiedizttał gbuircwaito „Bądź Plan 
ojcłuo, P.-.lna i tak nlje długo pogrzebią, a ja 
i tak żyć będę", poczym tnaasnął drzwiami, 
przygmieitając mi rękę i wytrącając papierosa.

Uważam, że opis zajścia powyższego nie 
wymirga kcmentamziy.

Racz przyjąć .Planie Redaktorze wyrazy głę­
bokiego szacunku.

OFIARY
W związku a „Tygodniem Miłosiierdaaa" skłu>- 

dają Józefostwo Wasilewscy dla uczczenia- śk> 
-pamięci Stanisława, Żełaiwskiego zł 15.— dla 
Stowarzyszenia Pań Miłasierdzóai św. Wincen­
tego a Pajilio.

Zł 50.— nia FON składa p. Kuibicizek.
Zł 10.— na akcję plebiscytową np Śląsku 

ZaloUlzańśkim śkfeOi Zw. Pracy Obyw. Kićibiet 
Mclłcwice.

Zł 50 (p.lęćdiiziesiąit) ma FON (dozbrojenie
SBStói) złożył W'P. K.ubiczak i Bedziirteu

0 likwidację zatargu w górnictwie
Zwołanie konferencji przez inspektora pracy

układu zbiorowego.
Konferencje z udziałem przedstawi­

cieli Rady Zjazdu i związków górni­
czych odibędą się we wtcirsk o godtz. 10 
rano z iprzedstawiicielami CZG, a o go­
dzinie 11 z przedstawicielami innych 
związków.

O ile konferencje iwboo-kowe nie do­
prowadzą do porozumienia, zatarg w 
górnictwie zlikwidowany będzie drogą 
arbitrażu (polubownego lub przymuso­
wego.

PROGRAM RADIOWY

WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczne SOLI MORSZYŃSKIEJ lub 
WODY GORZKIEJ MORSZYŃSKIEJ w schorzeniach organów trawiennych, wątroby 
i przy złej przemianie materii. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 3159

Bezpie&eństwo wkładów w KKO

Jak disnieśliśmy wozoraij, Rada Zja- 
zdiu iprziemysłowców górraiciayich Zagłę­
bia Dąlbrcywskiegio i Krakowskiego za- 
'wdadorn/iła w ub. piątek związki górni­
cze, że odrzuca wysunięte przez niieh 
żądania podwyżki płac.

Ponieważ, w związku iz wymówie­
niem dotyctezasoweigo układu zbdono- 
wsgo, 'w- góemacbwie jest stan bezumow­
ny, inspektor pracy awciiał konferencję 
na której omawiana będzie spraiwa li­
kwidacji zatstrgu j zawarcia nowego

Z chwilą gdy grozia konfliktu europejskiego, 
minęła, społeczeństwo nasze odetchnęło z uilgą. 
Odprężenie dato się odczuć we wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarczego. Niepokój na 
rynku finansowym ucichł. Wkładcy, którzy 
podejimicwaili wkłady wobec niepewności, ąp 
będzie jutro — wojna, czy pokój d zrczęli ma­
sowo wpłacać je z powrotem. Wielu z nich 
przesłało rm ręce dyrektorów inwestycji 
oszczędnościowych podziękowania za życzliwy 
stosunek do klientów w okresie ogólnego zde 
nerwpwamiia. Podajemy treść jednego z takich 
listów, skierowr.nego do Dyrekcji Komunalnej 
Kasy Oszczędności Pmtotni Będzińskiego w 
Będzinie.

„Pcizwctam sobie wyrazić WiPanom szcze­
re wyrazy uznanie za godną podziwu posta­
wę K. K. 0. Jako stiały klient jestem w 
kontakcie z Kasą od szeregu lat. Zawsze 
miałem i mieć będę pełne zaufanie do Insty­
tucji WPanów, znając jej solidność. W 
dniach niepokoju, jaki przeżywPłiśmy, mia­
łem możność przekonać się, że Kasa nie tyl­
ko.- zasługuje na oafflaowiite zaufanie, ale że 
zdali egzamin dużej sprawności technicznej. 
Jako przedsiębiorca, prowadzący szereg po­

Dnia 6 listopada
wszyscy do urn wyborczych

.Reprodukujemy jeden ze wizrusm-jących mcm Kitów pewwti.cńa. Parna Marszałka śrigłego- 
Ryćza przez lurtaść śląska Zaoteaństkięgo-. Dziecko polskiego Zen-lait wręcza Naczefaemu 

Wodzow, kwiady.

Sensacja w Sosnowcu
Bezbolesne rwanie zębów

Jaik pisaliśmy wczoraj, do Sosimciwea 
preyibyd fenomenaliny dentysta Rumun, 
Tautu Conistanitin, który baz użyieia ja- 
kichkoJwdek ■nairzęidtzi wyjmuje palcami 
bezboleśnie zęby..

W ub. piątek |p. Tautu w koszarach 
policji w Sosnowcu wyjął ponadi srto zę­
bów- policjantom z całego powiatu.

Wczoraj również fenomenalny Ru­
mun popisywał się swą sztuką.

ważniejszych robót, zgłosiłem się na wy­
płaty dilir zaitrudmiionych w moim przedsię­
biorstwie pracowników, przy czym mimo 
masowego odpływu wkładów zapotrzebowa­
na suma pieniężna została md bez żadnych
ze strony WFcnółw trudności niezwłocznie 
wypłacona. Miałem miażność fflaiobserwować, 
jak sprawnie były załatwiane osoby podej­
mujące wkłady, mimo dużo większego-, niż 
normalnie ruchu. Podziwiałem otóamą pawi­
cę personelu Kasy, dzięki której nikt nie od­
szedł ictd okienka niezadowolony. •

Jestem pewien, że podjęte • nie­
pokoju wkłady wrócą do K. będą
nadal zaitaudmione z pożytkiem dla- życia 
gł:spodn rczego naszego po-winibii, albowiem 
klientela przekonała się, że bezpiieezeństwo 
wkładów w Instytucji WPanów jest całko­
wite, a -zapewnienie terminowego ich zwrotu 
nie jest golcislolwne.
Z poważaniem W. Wojewódzki, Biuro Bu­

dowlane, Dąbrowa Górnicza, ul. Wesoła 25.
Na takie sannie uznanie zas-łuiżyły wszystkie 

Komunalne Krasy Oszczędności w całej Polsce, 
a wyraizem tego uzmami-a jest nie tylko powrót 
stałych wkładców, lecz ciągłe zgłaszanie się. 
nowych.

CSehsIwia ta audycja nadiina zostm.e n 
studia Polskiego Radfe w gmachu Polskie. 
YMCA w Warszawie, ul. Konopnickiej 6. Wy. 
kowiiwoaimi audycji będą: Mała -crkiestra i chór 
Polskiego Radia p:<d dyr. Olgierdh Straszyń­
skiego oraz soliści: M. Żabczyńska, H. Ba­
czyńska, Miedziińska, Bogucki, Bolko, Omd, 
Kondrait j ;nni.

NIEDZIELA, 16 PAŹDZIERNIKA 1938.
6ili5 „Surmy śląskie." 6j25 Program m 

daiś. 6,30 Kcaicert reprezentacyjnej orkiestry 
Wspólnoty Interesów. 7,10 Ogrodnik śląski: 
Wakawanla: ogrodnicze na czray/e — pogadanka 
7,20 Koncert poranny. 8,15 Audycja dla wsi.
8,45 Nowy rok w przysposobieniu rotapr
— pogadanka. 8,55 Chwilka marszów —płyty. 
9,05 Robotnik i teatr — Pogad.nb. V’ 
Transmisja z uroczystości Kwpusu Otetf 
Pogranicza w Stołpcach. 11,15 Mur.ykaptó' 
z płyt. 11,45 N<3®z program < .światowy w se­
zonie jesienne-zimowym. 11,57 Sygitfł 
12,08 Poranek symfoniczny. 13,00 Pwę'^ 
kulturalny. 15,10 Muzyka obiadowa. 14,40 Go 
słychać na Śląsku ? 14,50 Popołudnie śląskiego 
rolnika. 15,40 Audycja dla- wsi. 16,15 ,^e' 
sele księbackie" — słuchowisko regicnstae, 
.Jesień" — frirgment z oratorium .Jory teku 
Józefa Haydna. 17,40 Podróż po Warszawie
— wodewil. 19120 Przemówienie gem. J1® 
Kruszewskiego, dowódcy KlOP. 19,30 Co ®e 
dziewa u KariKka, brzmi pfiosmeozka ®n> ntu^.' 
ka — eiuidycja regionalna. 20,10 Wiadeetw^- 
sportowe. 21,00 Mozraiiłoai muzyczna. 2t,W 
„Woltyżerka Dropsy Mops" — wesoła syrena, 
22 JO Muzyka taneczna. 25,00 Ostatnie wiado­
mości.

S WIELKI WYBÓR
| LAMPEK NA GROBY

oraz ŚWIEC

I
B' poleca aajtaniej

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

I Z. JACKOWSKI
E Dąbrowa Góra., 3 Maja 6. Tel. 68-26?.^

Osobliwe ogłoszenie
W dzienmiiikach francuskich 

ogłoiszenie towarzystwu, turystycznego ’■ 
pagnie Fiutnicaise de Toturisme" P°d 
.Padróż sztokiem pokoju" (Le wyag® 
pańs). W ogłoszeniu tym zachwal01 _ 
dróż do Godesibergu, Berchtesgiden i 
chśunu, która dla grup turystów trwać - 
5 dni i ktisizitcIAiać ma niecałe 2.000 f- “ 
Business is business, jak mówią 
śpiech jedlnafc, z jakim aorgarózewano 
kę tuirjisityczną do miejscowi: Iści n'-en!' 
które ogląd!' ły raczej poreńkę .^^Lnbici- 
świadczy niezbyt pochlebnie o takcie i 
róc jato rów. 

Silna finta wojenna na nu11’ 
to pokój i bezpieezefistwo 

kraju!

Przy wyjmowaniu zębów przez p. 
Tautu byli cibecni andejscciwi dentyści, 
którzy z zainteresotwaniem i pofltaiwem 
obsenwiawali jego niezwykłą zręciamość.

Wiadomość o beżbolesnym usuwaniu
chorych zębów rozniosła sdę szybko [po
całym Zagłębiu, to też zebrsih się wiele
c<sób,_ które chciały skoa-.zyst-ać z pomo­
cy niezwykłego dentysty.
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Anton: Greipel

Powi ało nad gronikami...
Śmierć Franka Magdziarza nad Olzą

J dawna już dziwne pomiędzy ludem cho- 
lv słuchy. I to nie ty’ko P° gę3to zaiu^o- 

dX'eh dolina'*- M°chelnici»- Morawką, Stru- 
leniem i szeroką a bystrą Olzą, ale trafiały 
® poza ludzkie obejścia, na hale i leśne 
weby, gdzie ludzie, zda się Odcięci cd świata, 

toczowali w lichych kolebach, w szałasach, 
Lżonych t jodłowych tarci, zajęci spuszcza- 
niem strzelistych smreków, potężnych buków 
. siwych, srebrzystych jedli.

A słuchy te szły z dnia na dzień śmielsze, 
głośniejsze a niecierpliwsze, z wierchu na wier. 
«zak, wezbrane i szumące dziwnym, radosnym 
niepokojem, od Kubalorfci i Górowej, od Ja. 
btonkowa po. Trzyniec i dalej na północ, ku 
Cieszyn*"’- rwały z biegiem Ojzy, wyprze- 
djnjąc nurt fali, wyprzedzając pęd wichru.

Coś się działo i po tej i po tamtej, po pol­
skiej stronie. • I choć nikt tego z razu nie zdo- 
leń był uchwycić, każdy wiedział, że idzie coś, 
co ślad swój znaczy na każdej duszy, ne każ­
dym chłopskim sercu osiada...

Franek Magdziorz czuł to na równi z inny­
mi, a może i nawet lepiej. Nie wiedzieć cze­
mu teraz właśnie; w te piękne, rozsłonecznio- 
ne jesienne dni coraz częściej stawała mu przed 
oczyma matka, stara, zgarbiona kobiecina o 
Warty zwiędłej, pooranej bruzdami zmarszczek 
i... brat Karol.

Nie znał go wcale, lecz obraz jego, ukształ­
towany niekończącymi się opowiadaniami mat. 
ki, nosił w sobie, pieścił go w sercu. 0, Franek 
nie zapomni tego nigdy, gdy matka pewnego 
dnia przyszła do niego na halę i wyprosiwszy 
u bacy wybleźysko dla Franka, powiodła go 
wierszyczkami, po przez doliny 1 potoki szumią 
ce, aż tam, popod Stożek. Zapuścił się na 
krótko w jałowcowe podszycia i przed nimi 
zabiebł mały, brzozowy krzyżyk, spowity w 
powoje i leśne zielska,

— Patrz, Franuś. — rzrkła matka, zatrzy­
mując się nad niewielką, zapadłą w ziemię 
mogiłą. — Tu leży Karol, synek mój ukochany, 
a twój brat... Padł tam, popod jamką u 
Janikowej Grapy. Czeska go ugodziła kula za 
hb że pragnął Polski. I teraz se, widzisz Fra. 

nuś, leży popod gronikiem i Bpogląda na Pol- 
*ł-,. A tego mu juchy nie odbiorą, jak nie 
odebrali z serca kochania Matki-Poleki...
“ I ty, Franuś — mówiła dalej — tak samo 

lako Karolek nie zapomnisz o tej ma-taichnie, 
na którą tylko przez groniki a potoki szumiące 
Przyszło nam dziś spoglądać. Ale Ona przyj- 
We do nas, doczekasz tego syneczku i pój- 
tóesz Jej na spotkanie...

Tak mu mówiła matka, a on Błuchał, prze- 
stępował bosymi nogami i pojmował coraz le­
piej _ więcej czuciem niźli rozumem.

I znów szły lata ciężkie i znojne, trawione 
” HPartym trudzie, w cichej a nieustępliwej 
"alce z wrogą przemocą.
i. 52Mem długo rozsiadała się cisza,, coś 
t y rezygnacja, j gdyby nile polskie słowa, 

n'« te polskie pieśni, co snuły się przy pastor.
71 0gwi8kach, przy furkających wrzecio.

I * obejściach i na zagonie, zdawać się
So, że Polska na zawsze została po tamtej 

Olt°ą ~ 23 ®t°żkiem, za BeskldMem, za 

dzilo !rwa*° t(> krótko. Z nagła coś się bu- 
«be '■niby ha,ny Przebiegało grzmotem nad 
lo ^'Clami ' rozbudziwszy czujność, przycicha- 
wał 1 Pranftk znał te głosy; wsłuchi-
1 czekał* dziecl<a’ rozumiał ich wymowę

był już dzieckiem. Od ciężkiej, niekoń- 
na" > . Pracy w lesie nabrzmiały mu ramio. 

mięSnie, ,le 
cłeslii fcarób- ““ rOk tylko * p6idaie nosić... 
_ N‘edoczekańie!

Stary wziął go pod ramię i odprowadził na 
bok. Chłopak swym bystrym, orlim wzrokiem 
zdołał uchwycić stojące opodal postacie kilku 
ludzi. Nie wiedział w prawdzie kim byli, ale 
ufał staremu.

Co gajowy doń mówił, tego Franek nie po­
trafiłby powtórzyć. Oszołomiły go pierwsze 
słowa, rozpaliły skronie 1 roztętniły serce. Poj­

mował tylko ich sens, rozumiał jedno, płomień, 
ne słowo — Polska ...

A on z tymj ludźmi, .którzy stoją oto tam, 
przyczajeni pod smrekiem, ma wyjść na Jej 
spotkanie, ma ich zawieść za kordon, zawieść 
cało i wrócić, wrócić z tysiącem innych, prze­
mykających siię dziś po nocach lasami ku poi- 
skiej granicy i obalić graniczne słupy. To tyl-

I' clgMcL

dopieczenia

sr„savoyw Sosnowiec ii. 3-Mala 8.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 62-791

Od A».X..ł938 REWELACYJNA ZMIANA PROGRAMU: 

llllllll! HERA ZWAŃ: Tango argentyńskie — Poleczka.

<rS NINA LELEWSKAzPaso -Dobie- W alczyk-Paj acyk 

. Atrakcyjna para taneczna RENEE-RI:
I AKT AKROBATYCZNY — RAPSODIA WĘGIERSKA

111111111 UWAGA—UWAGA—Już niedługo w HSAVOY,u,ł????

Swietna orkiestra
HENRYKA ARSKIEGO i NORBERTA BILSKIEGO

Jak sprostać zadaniom
Znane jest powszechnie powiedzenie, 

pnzyipsywane Aaichimedesowi: „Dajcie 
mi punkt oparcia, a po-ruszę z posad 
ziemię'1.

Jakkolwiek nie należy tych słó)w mę­
drca brać dosłownie, to jednak myśl w 
n:ch z&warta godlna jest jego wielkiego 
umysłu, bo wyraża niezaprzeczaOmą ipra- 
wdę: pragtiąc pokonać trudności, jakich 
nam życie nie szczędzi, musimy jprisede 
wszystkim zinaleźć jakiś puinlkt oparcia, 
który poawol łby nam skupić siły, nie­
zbędne dla ziwatenia ipiętrzącyleh się na 
każdym kroku przeszkód.

Świat oały przeżywa obecnie chwile 
przełomowe. W oczach naszych dokony- 
wują się olbrzymie przemiany, z któ­
rych zasięgu i potęgi nie zdajemy so­
bie .nawet sprawy. W tytanicznych ama 
ganiauh narody poszukują nowych form 
bybu — owego - Archimediesoiw'qgo pun­
ktu oparcia, który pozwoliłby pódźwi- 
ffnąf, ludzkość z bezwładu.

Ale nie tylko całe narody, bo prze­
cież 1 każdy człowiek z osobna bierze

udział w tych zmaganiach, choć oczywi­
ście w oginaimiidzamym zakresie. Jego 
osobiste troski i kłopoty są jakby refle­
ksem tego, co przeżywa ludzkość, a po­
trzeby życia codżennego pojedynczego 
człowieka i jego bliskich składają się 
w sumie ma zagadnienia o tonaczeniu 
sipołecznym.

Najbliższym więc celem każdego z 
na®, tym poszukiwanym punktom opar­
cia, będzie znalezienie środków, które 
pozwałyby sprostać naszym zadaniom 
w sposób, mie wyczencujący do ostatka 
naszych sił i umożliwiający zachowanie 
ildh na dalszą pnzysżlość. Musimy iwdęc 
posiadać pewne zasoby, z których mo­
glibyśmy czerpać w szczególbiie cięż­
kich chwilach, musimy iwoiąż myśleć o 
gromadzeniu tych Zasobów.

W tym celu jednostki zaradne i ener- 
giiazne (zaopatrują się np.: w los Loterii 
Klasowej gdyż może on dać im możność 
już aa kiSka dtafii — 19 bm. — wygrania 
większej sumy.

Idźmy za tym dobrym przykładem.

WYKWINTNE MATERIAŁY NA UBRANIA i PŁASZCZE 

NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY

w wielkim wyborze poleca:

JAN GARDAŚ
CZRZEŚCUAŃSKI SKŁAD SUKNA FABRYK BIELSKICH

SOSNOWIEC, ul. Warszawska 18-a. (obok kina Rialto) telef. 620-49. 

Obsługa fachowa! Ceny niskie!

Z czego żyją w Polsce

frant-r.rZe ’uż 1:0,0 Północy ktcś zastukał dc 
""ego szałasu. Chłopak drgnął.

mvrdarm ‘ “ Przebiegła mu błyska, 
dią ys ‘ Obloką go w czeski mundur, da- 
kogoj karabin i każą strzelać... Do

• •. Za co? . ,
Hu sil lalej tny®li Pnlicym żarem przelewały 
lytn ra»POd “nsr.ką. Stukanie ponowiło się; 

branek'1 BilnJeisze- niecierpliwsze.
Ie4»o mn- wylęWym spojrzeniem spoczął na 
Gratów 3,ac3sWych w ciemności sylwetkach 
J'n obok dru^1 ‘ SpaU wszyscy Pokot6m- Je-

0.15.71 M-..-

^yglow.. macał wciętą w ścianę siekierę i 
" Fra’ ?'SUWę dźwicrzy-

>0*ęgo I*8881!... — Poznał głos ga-

•W 

ROLNICTWO 
GÓRNICTWO 
/ PRZEMYSt

HANDEL
I UBEZPIECZENIA
KOMUNIKACJA 
/ TRANSPORT

StUEBA PUBLICZNA

INN& ŹRÓDŁA

Polska należy iciągle jeszcze dio 
państw* w których największy odłam 
ludności czerpie środki utrzymania z roi 
nictwa. W czasie przedostiatmego ąpsu 
ludności, przepi-owadzcinsgo w r. 1921, 
e rolnictwa utrzymywało się 63,8 proc. 
luiihości, a z górnictwa i przemysłu — 
15,4 proc. Proces uprzemysłowieni a Pol­

ski w latach ostatnich dioketnuje jednak 
stałych przeobrażeń. W przeciągu kil­
kunastu lat (nastąpiły wyraźne przesu­
nięcia z grupy rolniczej do przemysło­
wej. W rubryce ,,inne źródba utrzyma­
na" mieszczą się gru|py aawodrwe 
minóej licznie, jak kościół, szkolniiclbwio-, 
kultura, leczinictwo, sdiużba domowa, ry- 
bołósbwo, ogrodnictwo ii®., -

ko wiedział, tę jedną prawdę Franek Mag. 
dziorz pojmował.

Szli lasami, przemykając pośród Frankowi 
ty’.ko wiadomych wertepów przemierzali w 
bród szumiące potoki, wdrapywali się po stro­
mych zboczach i raźno zbiegali w dół, wytrwa­
li, czujni i niecierpliwi. Blado-różowy świt 
pełznął już ponad groniiami, rozjaśniał leśn* 
wyręby i białą, mleczną poświatą wisiał w 
chłodnym powietrzu, gdy zatrzymali się na 
skraju buczynki. Na prawo majaczyła potężna 
kopa Stożka, a od ich stóp biegła otwarł* 
przestrzeń aż tam, ku granicy, .ku Pojsce.

Teraz będzie najgorzej! — szepnął Franek 
stojącym za nim ludziom. — Ale nic się nie 
bójta! Franek was prowadzi... — Z jego 
słów biła duma, chłopska hardość i niezachwia­
na wiara. — A kiejby nas otoczyli, to rwaó 
chłopy, na ten potok, co haw się błyszczy.pod 
esypiskiem, a później w lewo i na wyręby,. 
Tam juz nasi...

Franek ruszył, a za nim wysunął się z lasu 
rząd ciemnych, ludzkich sylwetek. Przemy.kali 
szybko, czując uderzenia serc własnych j pul­
sowanie krwi w skroniach. Te wszystkie', roz­
pierające ich uczucia: niepokój i radość, na­
dzieje i obawy, które wysiłkiem woli tłumili 
dotąd, wyzwalały się coraz bardziej, za­
pierały dech w piersi. Potykali się o .kamie­
nie ,j wykroty, padali, podrywali się szli, szli 
wytrwale za Frankiem, co raz dalej od zdra­
dliwych czeskich pułapek i coraz bliżej Polski.

— Jeszcze kapkę .., jeszcze ... — zachęcał 
ich Magdziorz, gdy odstawali niieteo, nie mogąc 
mu nadążyć.

Nagle ,,. Nagle stało się coś, czego Franek 
najmniej się w tej chwili spodziewał. Ciem­
ności nocy rozdarł oślepiający snop światła i 
zatrzymał się na zdążającej ku granicy groma­
dzie, Równocześnie powietrze przeszył ostry, 
donośny głos: /

— Stój!
— Rwać w lewo i na wyręby! — .krzyknął 

Magdziorz, a sam, zacisnąwszy siekierę w dło­
ni, skoczył w tę stronę, skąd wraz ze smugą 
światła doleciał go glos czeskiego żandarma-

Karabin maszynowy zaszczekał zajadle 
krótkimi seriami raz, drugi j trzeci. Franek 
pędził mu na wprost, mając tylko tę jedną 
myśl, to jedno pragnienie: — ściągnąć na siei, 
bie całą uwag? żandarmów j ułatwić tamtym 
ucieczkę.

Jeszcze jedna seria, jeszcze jeden .krok i 
chłopak upadł twarzą na ziemię. Uniósł się 
jednak nieco i spojrzał poza siebie. Ostatni 
z powierzonych jego pieczy ludzi znikał w po. 
krywającym stare wyręby zagajniku po tamtej 
po polskiej stronie.

— Przeszli... przeszli ... Dzięiri Ci BO. 
że ... — odetchnął z wyraźną ulgą j teraz do. 
piero poczuł dotkliwy ból w piersi. Ciepły 
strumień krwi sączył mu się po ci'ele.

— A ni ech ta, niechta... — szepnął, jesz, 
cze raz próbując snę podnieść, by spojrzeć na 
tamtą stronę. — Bo skoro tamci doszli, to 
przyprowadzą nam Polskę,.. Tak mamuliczka 
prawaji i brat Karol...

Nie mógł się już podźwignąć, ale w pierw­
szych jaśniejszych smugach następującego 
śwatu dostrzegł biały, brzozowy krzyżyk, spo- 
wity w więdnące powoje. Poznał to miejsce. 
Leżał popod ronilkiem, na mogile brata Karola, 
co dziewiętnaście lat spoglądał na tamtą stro­
nę 1 czekał Polrfd!.,, Ale on, Franek, nie bę­
dzie tak długo czekał, bo ano haw idzie ta 
jasna i święta Pani i uśmiecha się do nich pro­
miennym świtem wolności...

W sam raz jak maimułiczka prawili .

Ze sportu
CIEKAWY MECZ PIŁKARSKI

Dzieuaj o godz. 11 rano wizegaeuiy ii.Mteinió 
na st'ad!).’(nóe milejaklai WF i PW w, Soeciowcu 
ciieki iwą' mecn iplltaiwki rrjęday aezipoBanii kol 
LOPP: Elektrowni Okręgowej i Zr.kiadów: 
Kulczyńskiego.
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Al Capone na widowni

Herszt gangsterów skarży skarb państwa
ryką, żeby z tej okazji one skorzystała 
prasa, żeby nie rozdmuchano „nowej 
afery Al Capone‘a“ do rozmiarów wiel­
kiego skandalu. Mimo bowiem grozy 
bandyckich wyczynów mistrza przeuny- 
tu, amerykański vox pgpulu,, zwłaszcza 
na najniższych szczeblach hierarchii 
społecznej, otoczył nazwisko Al Capo- 
ne‘a nimbem niezwykłości, nieprzecięt- 
ności, odwagi zadzierania z całym świa­
tem. Wszystko więc, co z dawnym „(wro­
giem Nr. 1“ ma coś wspólnego, jest już

Dawno już nie słyszeliśmy n c o Al 
Ca|pone‘m, może już z pół roku cicho o 
tym królu bandytów, swego czasu wro­
gu Nr. T‘ Ameryki, „wielkim" gang­
sterze, który ma na swoim sumieniu 
niejedna zbrodnię, niejedno życie lude- 
kie.

Ale nie martwmy się, pawoizi mu 
się wcale nieźle. Osadzono go wpraw­
dzie w więzieniu na wyspie pod San 
Francisco za ... malwersacje podatko­
we, bo innych przewinień nie można mu 
byiśo dowieść, choć wszyscy o nich wie­
dzieli, ale j tam nieźle mu się wiedzie. 
Jest to właśnie jeden z paradoksów ame­
rykańskiego życia, powodujący zjawisko 
dla nas, Europejczyków niezrozumiałe, 
że herszt bandy przemytniczej, złodziej 
i wielokrotny morderca żyje w hiksu- 
se nawet za kratami więzienia. Ame­
ryka może sobie na to widać pozwolić

Al Capone więc nie tylko nie jest 
pozbawiony wygód życiowych, nie tylko 
ma wszystka, czego mu potrzeba, ale 
nawet z więzienia kieruje siwoimi in­
teresami. Formalnie prowadzi je jego 
żona, otrzymująca co dwa tygodnie do­
kładne informacje od wyjątkowego 
•więźnia. Odwiedza go, odbywa długie 
konferencje# przedstaw’a stan 
sów, dcstaje wskazówki.

Cóż to za interesy?
Państwo Al Capone wpzdli na do­

skonały pomysł i załlżyli fabrykę „au­
tomatów do gry". Produkują bilardy, 
grające szafy, jakieś „gry zręcznościo­
we" — podobno z wielkim pcwcdze- 
n’em. Tak wiełkim, że aż to wydaje 
się wiadacm podejrzane, co podobno nie 
tyle grający wygrywają na tych auto­
matach, ile ich właściciele.

Dokonano więc reiwizjd w przedsię­
biorstwie państwa Al Capone, — zajęto 
księgi, opieczętowano maszyny. Nic im 
jednak nie można było zarzucić. For­
malnie wszystko jest w porządku. Kuty 
na wszystkie strony gangster nawet ?. 
więzienia tak potrafi pokierować swyi.ni 
sprawami, by formalnie, wszystko było 
w porządku. Bo, że w rzeczywistości 
„coś" tam jest, to chyba jasne, tym bar 
dziej, że 'współwłaścicielami interesu 
okazali saę... policjanci.

Zwrócono więc pani Al Capone księ­
gi, zdjęto pieczęcie — interes znów idzie. 
Ale na tym nie koniec. Tera® właśnie 
przychodzi sensacja, taka prawdziwie 
amerykańska sensacja: Al Capone skar­
ży... skrb państwa. O co? O odszko­
dowanie za straty poniesione przez me­
go z tytułu unieruchomienia przez wła­
dze przedsiębiorstwa, o bezprawne osa­
dzenie go w więzieniu za malwersacje, 
których, jak twierdzi, nie było...

Nie jest przy tym wykluczone, że 
sprawę wygra, gdyż nie brak w Amery­
ce głosów, że proces jego o oszustwa 
podatkowe byil nieco naciągnięty. Chcia­
no go bowiem nareszcie unieszkodliwić, 
i, nie mając 'innego sposobu, źrebiono 
to drogą podatkową.

K-toż to zresztą wie, może było tak, 
a może inaczej.

Faktem jednak jest, że Al Capone 
skarży od odszkodowanie i że to wzbu­
dziło ogromną sensację.

Ameryka przecież nie byłaby Ame-

Sztuczny jedwab
Z BRZOZY.

Drzewo lasów północnych, hraoaa, poszuki­
wana, dotychczas jedynie w przemyśle nueW- 
skaan, odegra. niebawem wybitną sole w prze­

myśle odzieżowym. Jak podaje jeden ze 
szwedzkich miesięczników naukowych, profe­
sor Erik Gregtand z politechniki sztokholm­
skiej przeprowadził ostatnio szereg badań 
włókna brzozy i doszedł do wniosku, że nadaje 
się ono doskonałe do wyrobu sztucznego jed­
wabiu, Odkryciem profesora zainteresowało 
się kierowniętiwio laboratorium doświaóczttae- 
go największej . fabryki szwedzkiej celulozy, 
BiUerud. Przeprowadzono badania', któ.-a wy­
kazały, że 'istotnie mesa* drzewna nadaje się 
nie tylko do wyrobu sztucznego jedwa-iu, ale 
również sztucznej iwehny, Niedługo więc brzo­
za zstąpi nie tylko jedwabnika, ałe i owcę. 

Wśród przesądów noiprzestrzćinio- 
nych, bardzo szeroko jest wiele takich, 
które przypisują zwierzętom wilaściiw:- 
ści zgoła nadnaturalne.

Tak wiięc czasów prehistorycznych 
sięga przesąd, że ipszcaoły potrafią od­
różnić kobiety cnotliwe i nie żądlą ich 
— nie znoszą natomiast widoku dam 
lekkomyślnych.

O pluskwach natomiast krąży pawie- 
dzonko, że nie gryzą one zakonników 
Cystersów.

Wieśniacy wierzą, że pająki oczy­
szczają powi-etrze stajen j obór, gdzie 
rozpinają swe s eci i że mięso jaszczurki 
jest Świetnym lekarstwem na choroby 
skórne, że leczy raka j epilepsję. Nato­
miast żywa jaszczurka ostrzega śpiące­
go człowieka przed zbliżeniem się węża 
chwytając śp ocha za ucho.

W krajach podzwrotuików tuziemcy 
opowiadają, że ichneumon czeka aż kro­
kodyl się. zdrzemnie, aby przez pół­
otwartą paszczę dostać się do jego 
wnętrzności i pożreć je.

Oo do krokodyla, to murzyni wierzą 
mocno, że krokodyl potrafi naśladować 
krzyk dziecka, aby przywabić jego mat­
kę i pożreć ją.

Są i tacy, co uważają, że spojrzenie 
ropuchy może przyprawić człowieka o

z góry żerem’ dla prasy, materiateiu na 
sensację.

I teraz więc Yankesi gorączkowo śle­
dzą bieg sprawy Al Capone‘a. Idą za­
kłady, trwają dyskusje: ma rację, nie 
ma racji; wygra, przegra; 6:2, że -wy­
gra; 10:4, że przegra — jest sensacja.

A przecież to się dopiero zaszęło, 
padła dopiero zapowiedź wai-esienia 
skargi. Co będzie dalej, gdy sprawie 
nadany będzie bieg?

Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego i Śląska.

BAR-COCTAIL
oQSnOV/iOC Tej. ZarZądVa862-543 JTel.“li62-77

Od 1-go października 1938 r. 
całkowita zmiana programu 

artystycznego:

’> DUET LEOPOLIS 
znakomity w tańcach groteskowych 
po powrocie z zagranicy.

2) TANIA TANSKAJA 
— przemiła tancerka estońska 
w tańcach charakterystycznych

Orkiestra „HAPPYBOYS" długo 
ciesząca się powodzeniem bywalców 

Adrii Warszawskiej

Przesądy o zwierzętach
Jaskółki zimują na księżycu

zemdlenie i wierzą, że jaskółki zimują... 
na księżycu, a sokoły potrafią przeczuć 
na trzy dnu naprzód agon swej przyszłej 
ofiary.

W Australii osoby, które mają za­
miar czuwać w nocy, kładą sobie na gło­
wie łapkę kangura, który ma opinię 
zwierzęcia nie znającego wogóle snu. 
Grecy spożywali w tym ssmym celu - - 
mięso, słowika.

Przesądów takich istnieje niesłycha­
nie wiele: we Francji np. rozpowszech­
nione jeęt przekonanie, że aby przywró­
cić siwym wjosom dawną barwę, należy 
potrzeć je z lekka jajkiem kruka. Nale­
ży tylko uprzednio wziąć do ust oliwy, 
gdyż w przeciwnym razie i zęby staną 
się za jednym zamachem — hebanowe...

Daremne byłoby dzisiaj jeszcze tłu­
maczyć ludziom przesądnym, że pszczo­
ły, tym łatwiej przyzwyczajają się db 
cztowi.eka, im ten ostatni jest spokoj­
niejszy, a pająki tylko o tyle przyozy- i 
niają się do czystości stajen, że niszczą . 
legiony much. Wiedza powoli wyfaorze- < 
nia te przesądy — narazi; e jednak wciąż i 
można spotkać mnóstwo osób, które z i 
całym przekonaniem zapewniają, że i 
skrzypce,, których struny byłyby zro- ■ 
bonę z kiszek wilka, zmusiłyby wszyst- i 
kie walki okoŁezne do manieznei ucieczki..

IjtmiKA ZAWIERCU
Dwa nagłe zgony

Onegdaj zmarł nagle pracownik klejów-, 
zatrudniony w Łaaacih, Piotr 
chodzący ze wsi Gorzkówka., pciwOiitiu 
edamskiego. Zmarły cóerpiai od dbużisaego czasu 
na bóle głowy.

Onegdaj został wezwany dir Mdlcer do (7 
letniej Janiny Pmfałdkśej, zanteszk lej w uy’ 
szkotwie. Przybyły lekarz stiwierdizil jitó 
młodej dziewczyny. Śmierć następiła wakute; 
silnego krwotoku, poiwsbałegio. po nfediazwolo. 
nytm zabiegu. PtSicja prowadza dc,chodzenie 

X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Wczoraj ndipncmi.. 
dzomo na miejsce w- eeanego spoczynku w Zz- 
waeroju, ziwiłotó śp. Ludwika Sasa, b. j długo, 
letniego sekretarza gtmóny Włcdiowfce j Sie. 
wżerza. Po 'odprawieniu, nr bożeńsbwia, żizłobne- 
go praez ks. kancinriika Bel. Wiajziera, wym- 
szył kondukt żałobny na mćejecoiwy cmentarz, 
protwadzcoiy przez ks proboszczu. Al. Wrjc®. 
kfei a Włodowic. W pogrzebie waiął udział p 
sbanosta mgr E. Trznadel- oraz wójd i sekre. 
tarze gminni, z poiwf-itu.

X Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. Wczoraj 
w miśejscowym kościa.s pa/aficdaiyim w Za. 
■wiencaiu acsibał pobłogosławiony zwfązefc mał­
żeński tmiiędzy p. Natal'ą Szarwwzymówna, 
absolwentką sem. nauczycielskkgo, a p Je. 
nzyan Styipkowiśkim, urzędnikiem fabr. szte, 
nego jedhlzlbiiu w Myszikoiwie. Młodej parze 
szczęść Boże!

X DZISIEJSZE ZEBRANIA. Dziekj tj.16 
■bm. o godzinie w południe, w sali resursy 
TAZ w Zawierciu, odbędzie się walne dracenie 
zebranie Zrzeszenia priwi-aitowego ZPOK.

Tego sennego dnia o godzinie 15.50 odbę­
dzie aię wuine dwoczme zebrunie cataików 
Stowarzyszenia kupców polskich pOTlśaita ’'a- 
wietolańsikiego. Obrady lodlbędą się w lokalu 
gimn. kupieckiego.

X KARY STAROŚCIŃSKIE. Starostwo & 
wiieroiańskie ukaruło w dncidze postępowenia 
administracyjnego: M-zirię Szeotff z Zaiwlorcia. 
za piłoiwadzemie hurtowni . sikladu mąki bez 
zeirejestirat.i Eióa grzywną zł 100, z zamiana ra 
■14 drti aireszitu; Jerzegp Sołdyrn miestaso- 
wiMuiie siię do przepisów o uj awmattiu ren 
grzywną zł 75; Wa&snitego BendMidki»gp 11* 
ziegłów za prcwaidizemie autobusu, w stacie 
pij) mym, grzywną zł 100, z rumiani » W 
dni aresztu; Sznirffa Jakuba, ul. Nantoto-, 
za fałszywe ujawmiieniie zapusótv mąki gWF’ 
ną zł 50, a zi rnkaną na 10 dni aresztu; 
Niewiem z Mawcisziawa aa, ■poiajemny ubój 
grzywną zł 200, a zamianą na 4 tygodnie a- 
reszto, zaś jego szwagra Lipmarai SW?®' 
sk‘ie®:i za usiłoiwiatóe wproiwadzetnia w h®^u 
mięsa pcchzdrzącego z tegoż uboju, grzyba 
zł 50, z zacnAiną mu>10 dni a,reszto. • ,

“ń OLKUSZA
Kainowa zbrodnia

POD OJCOWEM
Prezd dwoma mimąci-irf. po błahej sprzecz­

ce, 15-letai Móeozyisła wNeiwakowski z Bębls,- 
pod Ojcowem, siekierą z>;bił swego o- <&*♦ 
starszego hreita, Jarjzi, w stodole. - '

Sąd otaręgiwy na sesji wyjazdowej. w 0. 
kusau w dn. <14 bm. skazał zbrodniarza na u 
'.Taszczenie w- domu popri iwozym.

Zabójstwo na weselu
BRACI A-ZABÓJCY SKAZANI 

NA WIĘZIENIE
Na -tie sprzeczki o taniec na weselu St*^. 

na Kanalika w Będkowicach koło Ojcowa, P 
wab. Ca tewuwa bójka, podczas której żaku 
n śmierć Jana Indyka. . ■

Sąd oikr, w Sosnowcu na sesji wyja 
w Olkuszu w din. 14 bm. skazał 
śmJiarci Indyik-', trzech braci Kuberów: * 
dysłaiwe. — na 3 lata wiię-aiania, cna® Antoni 
go i Wacława — po 2 11-fia wiezńaniilzu

„ORZEŁ" — „Nowe przygody Tart”1*^

Największy nakład
OSIĄGNĘŁA KSIĄŻKĄ WEYSSENBO^*

Wśród książek polskich największy 
czas nakład osiągnęła książka Weysseffl*®^ 
„Soibói i 'Paumiit' — 56.785 egzemplarzy. " 
esy wesołe" Makuszyńskiego rajhnW® 
miejsce z nakładem 45.000 egzemplarz?- 
granicą największą poczytnością 
książki Ossendoiwskiego. Przekłady J4®0.. w 
że.k w Steinach Zjednoczonych ■ „o
niektórych (wsradikach do blisko 50 w-y 211



FJBilA POLSKA 1 CHRZEŚCIJAŃSKA

Elektryczne oświetlenie
W GROBACH FARAONÓW.

pe t aw. D:5imy Królów-, w górnym Egip- 
M, gdzie .znajdują się wyciosane w skulach 
gjjjjy] Faraonów, wtargnęła cywifljzaiąhi XX 
rieka Graby władców egipskich pogrążone 
w aamnośetkch głębokie nisze dkaikne, są oibec- 
je <&iietloaie źarówk:i.iii efektu tycznymi. Jed- 
Mjsaśbe proeprawodzb. śię i aiciwoozesną wan- 
tylasję, tak, aby gdy przyjdzie sezon zimowy, 
gdj- zjawią się turyści, można było opuciwiadzić 
cutazionców wygodnie i-; pokaizywf ló im ża­
by® taftUry egipskiej sprzed ' kiliku. ’ tysięcy

zzzzzzzzzzzzzzz
Najtańsze golenie

jest tylko brżytWą i przez sa­
mego siebie, golenie dobrą 
brzytwą idzie bardzo sprawnie. 
Wypróbowane brzytwy dosta­

niesz u nas.
„ADA“ Fabryczny Skład 
Modrzejewska 30. (Hale)

Woda antyseptyęzria po goleniu

zzzzzzzzzzzzzzz 
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Kolektura Loterii Klasowej 

:Zenon Salski | 
; Będzin, Sęczewska 13 

tel. 71.760 

Poleca losy do kia 
py 1-szej 43-Loterii 
!S8s»S35a®ss aassssstisss:

oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

W
 NA CAŁE ZYCIE
starczy zakupiona u cas 
nowoczesna maszyn* do 
szycia, haftu, endlowa- 
nia, mereżkowania, ce­
rowania z wujlcJetnią

nitei darmo!

•oaBKKowr KRISCHER
Kraków, Zwierzyniecka 6. Wydz. 26,

„KURIER ZACHODNI”* nieSztela, 16 paźdmeranRa 1938 raku

W labiryncie praw
AMERYKAŃSKICH.

Aimerykańscy pnaiwmicy oMicziyia, iż ma te- 
nanńe wszystkich stanów Ameryki Półn. o(b!> 
wtrązuje 1.156.744 ustaw prawnych. Iftaba ta 
obejmuje prtiwia fedenaŁne aifciz ustawy po­
szczególnych stanów. Ta pjortwcrole ctaaytmiia 
iJiość prsłw, niiemońll'(wa do opancwanila paimię- 
ctowegoi, ziiwtaiin wiiłeto przepisów afbsiuirril (l- 
nych, nie mających żadnego awóąiz&u a bieżą­
cym życiem obywaMi. W niektórych stawach, 
obowiązują nadal mp. przepisy, określające wy­
miany chustek do nos |, w KafllMomnfii p|:miii do­
mu jest dhowwązhina wygotować po’ użyciu 
ścierkę, w przeciwnym natzóe gnoizi jej kara. 
W stanie Pcftudniiiowej Kiaticfilny łoża nmttżeń- 
skśa muszą być od -siebie oddatane o 2 strpy. 
To też nic dziwnego, źe w tat|ju oi talk szeroko 
roehudoiwanym prawcrakw-stwiie jest i nadmier­
na aflclść praiz miłków. W USA przyipnda 151 
pnaswmiłków na każde 100 (tysięcy mieszkańców,. 
iwląctarljąc w to adwokatów i sędziów wszel­
kich kategoryj.

Muzeum
POŚWIĘCONE ŚLEDZIOWI .

W niemieckim mieście Emdan mj-jdujc się 
muzeuim Morza Północnego, w którym cały 
specjalny dziel poświęcimy jest... śłeiflriisMf, 
Tern dzńaił muzeum obejmuje matanaiyt dcity-

POZNA
WARSZAWA—-GRAFICZNA 7’1

aj- pleaK4».

Lampki na groby | 
żelatynowe-szklane, Palniki i Znicze 

„P O LO", Świece, Nalewanie 
lampek grobowych

„SIŁA"
Sosnowiec, Hale Rozwoju. 

Telefon 62-504.
Detal!

GABINET KOSMETYCZNY
„U R O D A” 
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ

dyplom, kosmet.

Sosnowiec, 3-go Maja 15, teł. 62242.
najlepiej wyposażony i stale uzupełniany w najno­
wsze ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. —
Zapobiega wszelkim defektom cery- — Pielęgnuje skóry łojotokowe, konserwuje, do­
skonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa zmarszczki, wągry, prosa- 
ki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złuszczanie skóry najnowszym 
sposobem, — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Perihel", „Pantahelion", ,.Vitalux“.

Trwale przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi 
Pielęgnacja włosów Maęillage Porady i wskazówki.
NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERICHEL" 

NAKŁADANIE SZTUCZNYCH TRWAŁYCH RZĘS

JiiilH WyrtawanlB1
KONCESJONOWANE 

KURSY
pisania na mi-iszynacli 
czynne podziemnie. — 
Wpisy i informacje w 
Ksjggjaiui. „Patanóa,", 
Sosnowiec, Hclte „Roz­
woju". 466(

ZaWail ailssljtiBD -railM i kamiBniarski
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 62-248 

WYKONYWA*
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu- 
dowlane^jyiaskowca^jnannu:^^

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 
I PRACOWNIA 

ARTYSTYCZNO - RZEŹBIARSKA

WIKTORIA” 
właścicielka: Wiktoria’ Urbańczyk

DĄBROWA GÓRNICZA:
ul. Narutowicza Nr. 41, tel. 68-436

£jnozajkowe_2^ji_sęhody:_słu£y_ogrodze- 
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
postumenty, murowanie grobów i t. p.

POLECA: . .

POMNIKI I RZEŹBY ARTYSTYCZNE, 
oraz schody mozaikowe, posadzki, parapety 
okienne, rury kanalizacyjne, cembrowiny 
studzienne, słupy ogrodzeniowe, płyty 
chodnikowe, krawężniki, okładziny ścienne 

iterrazzowe i t. p.
Pierwszorzędne materiały I

Solidne wykonanie!
Dogodne warunki płatności!

Tylko 30 gr. od książki 
na sezon zimowy, 

pobiera znana w Sosnowcu
Biblioteka IV. P.M.S.

ul. Kamienna 4. rog Perlą, 
parter w podwórzu. 

PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI 
od godz. 4 do 7 wieczór.

Książki dla młodzieży do lektury, 
dział lit. pięknej i naukowej obfity, 
pisma: „Tęcza", „Kobieta", „Prze­
wodnik" darmo. 4650

191
Nr. Km. 1682, 1683, 690 i 1605-38

Kcmorndk Sądu Griodzk-iegsi w Sosnowcu re- 
iwirru 3-go, umaędujący przy ulięy Sianikięwj- 
oza 9 z mictcy autt 602—604 K. R. ,C. podaje 
do puibiiiazaięj. wiiadcimości'!, że na.yjjtpofcojeniie 
zasądzonych preteąaji rdbędą się w Sosnowcu 
pod adresem niżej wcikazanyimń licyK kje i*u- 
choanośc:;, a maanicwiala:

1. Dmlia 35 paiździięąir/.te 1938 n., od godz. 
10 iir, 30 (nie później jedrink niż w d/wie go- 
dzónyj przy ulicy 3-go Maja. nr. 22 w .teonnilnie 
I-m sprzedaż 7-m:u łuistcir z czego) 3 w m imach 
szikło- azDKcr.nin®, 10 krzeseł giętych ketonu 
żółtego, 4 fotele gięte kotami żółbegta i umy­
walka żełarana, osJ- oswiamiych ma sumę zł. 504 
na zaspokojenie wiwzyibetacścB Henryfci Ptóa- 
kowskiej.,

2. Dpia 25 piździemnika. 1938 r., od godz. 
10 m. 30 (mie później jednak niż w dwie go­
dzony) pmzy ul.ii.ey 3-go Maja Nir, 22 w tenmil- 
mie I-m spr.zedziż dwu stcffilków d«tl'>bl,inyęh 
maJlcwianydr na biała, stolika żelaznego rJ? o- 
krągłyeh miegach z blatem szkłąmijpn, trzy .heł­
my da euszenijji włosów w tym jadem, ełśkttrycz- 
ny <b mcitcmem, i przyrządu do mycd i głowy ni- 
ikD:wW, osŁCcowamyich na sumę <zł 656 na za- 
Spokojer/te wtorzytóllnoiśai Anastazji Klc.tlttr- 
'śkiiej.-

3. Dnia 28 października 1938 r. od godz. tlG 
. (nie .później jednr,ik jńż..w ćblie godzimy). p®zy 
ulicy żytmaej Nr. 30 w termflńite' I-m -sprzedaż 
tmndcmek z metalu, 4-di sosnowych regatówi, 
3-ch wjnlkietaikówi, 2-ch numetctcirów { 6 szufli: 
itt.ijtetowych. - cszacowemych ma sumę zł 2945, na 
zaspokojenie wierzytelności f 
Framlk".

4. Drjl:i 31 paddzierrjika 1938 
m. 30 (nie później jednsik wż w 
przy uiic-y 3-go Maja Nr. 20 t 
-sprzedaż lO-du wiarkó-w cuk-im 
100 kg każdy, otszaociwemego na somę zł 1000 
na zaspokojenie wierzytetao-śaj firmy „Warfld*.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można 
dmu i miejscu Kicytćicji.

Komornik Sądowy 
(—) W. CZERWONKO.

3E

„ARNOLD FIBIGER” — 
niech każdy pamięta

Przez lat 60 w służbie klienta
Kalisz, Szopena 9.

Jedyna Polaka fabryka forte- 
pianów i pianin dopuszczona 

f Jfl | do udziału W Światowej Wy- 
t stawie w Nowym Jorku.’

Skład Fabryczny Katowice
3 Maja 25 (róg ul. Słowackiego). Tel.' 320-39

Ogłoszenie
Syndyk . Ostajaaany Masy Upadłości Spół- 

dzreteego Banku Zagłębia a ogr. odp. w Sb>- 
snriwcu zaiwil.-claimtia że w dniiiu 22 paźóziierrdlklu 
1938 h. o -godz. 9-tej iw Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu odbędzie się- pod przewodinlc-iwem 
Sędzl.eai Kcmtisatraa. zebranie Związku Wile- 
rzyaaefii «Ł nzistępującym-' porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Syndyka Os Iztecznego;
2) Spnawa układów z dłużnlkirmi 

■; • 8) i Wolne' wtóaski. -
Nia. zebranife to wzywa śię 'wozystliiali wffr

Syndyk Ostateczny
Dr JULIUSZ BRAUN, adwokat

J DROBNE k

r
RUTYNOWANY 

nauczyciel udziela lek­
cji gry tu fcrjopilsnie. 
Sosnowiec, ul. Reytmom 
ta 29, B Rudicz, o< 
godz. 18 — 20 . 440!

DYPLOMOWANA 
i-4:,uóż.ycóelka ’ udziela 
lekcji szybką i skułecź 
pą metodą język? „Nie 
jneotóego- , 4649

SAMOUCZKI
„Argus" angielgMą, 
fnamduaWie), niemieckie, 
włoskie, oparte n-« słyi 
nej metodzie Anscaia 
upewniają r,ajs®yb«»i 

. paśtępy. — Prospekty 
Wysy.fi Księgaamja Lin. 
grwlisbycana Knaków; 
Szewska 17-B. 441 f

KVrt cESJONÓ WANE 
Kursy- Kroju, . Szycia 
Modelowania Floręn- 
tyny- Stypułkowśkiej 
Sosnowiec, Piłsudską 

50, przyjmują ,zi;.pi. 
■ świadectwa- ppaw- 

4665

RYTM-.KI-
PLASTYKI 

kursy dŁa dzieci i pa­
pierek ptawtdzi 
Nina Cichoniowa 
ponledi.ii Cki, ozwcctfc 
w szkole ćwiczeń, Wa­
wel 1, gcdzńna czwarta

Gimnastyka tanecz­
na i Taniec arty­

styczny .
<lla pań, , 

taniec salonowy 
•dla młodzieży *j osób 
starszych ■ lekcji u-

Nina Cicheniowa
Informacje: Konwzda 1 
(BfBamr Alei).

Szkoła 
spółdzielcza 

przyjmuje - zapisy do 
klasy pierwszej po 6 
klasach szkoły po­
wszechnej. Wiadomość 
w Szkole Handlowej 
w Sosnowcu, 1 Maja 
Nr. 25.

Wysy.fi
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DROBNE OGŁOSZENIA
KDPNO 

i SPRZEDAŻ

WAPNO
budowiane .asowane i 
w bryłach, I-go gatun­
ku, tłuste o dużej wy­
dajności. Wapiennik 
„BRYNICA" — Sosno­
wiec, ul. 3 Maja 5 — 
telefon 626.59 2975

W ZAMIARZE . 
likwidacji interesu są 
do odstąpieniu. .w śród­
mieściu Sosnowca. trzy 
duże lokale pi-irtarowc 
z t:iwanem lub bez. — 
Wiadomość: Adftniwń-
stoCioją „Kutnera.'1 4657

TAPCZANY
fotele klubowe, krzesła 
kozetki, materace, oraz 
przeróbki. Ceny kon­
kurencyjne. Dogodne 
warunki spłaty poleo- 
aaikiad tapicerski F. 
Flak, Sosnowiec, Orln 
15, tel. 61269. 4342

Wytwórnia
MEBLI GIĘTYCH 

Piotr iMOWAK 
Będzin,, ul. Gzichowska 
22. Poleca fotele, póifo 
ćeliiki, krzesła -wiedeń­
skie różnyęh fasonów, 
stoliki, kwietniki, wie­
szak, .etażerki, umy­
walki i t.p. oraz stołki 

ód radio. Oprawa o- 
brazów, portretów i 
tmy gotowe do obra­

zów i firanek. 4140

PiotrTomczyk
ec, Nóweipo- 
19. Tel. 630-56 

na ■ składnie i 
wiania

MEBLE 
stołowe, yypiatni-e, ku-. 
chrńe, antałki pojedyn­
cze. . Nowcistoesne oto- 
mrany, tapczany, fątele 
rwXTssSi 

konkaMTOwl

POKÓJ
umebiowmy do wyna- 
jęcia. Sosnowiec, Wa 
wel 8a Dozońoa wiska- 
ie. ’ 466?

RÓŻNE 
mieszkania do wyroję 
cda. — Służące pcileca 
Biuro „ORZ“ KrSińskie 
go 1, 4657

DO WYNAJĘCIA 
miasizkuinie dwa pokoj-' 
kuchni>.i, w esobnytm 
domiku. Chmielna 16 
Bamamek, 464?

MIESZKANIE
do wynajęciu 2 pokoje 
i kuzstah Rac&ńcka
13, goispj.-Kfcmz. 4442

Korzystajcie z miesiąca propagandy

racjonaJLn^gc^łświ^Łlenia!

W okresie 15.10 1.12 br.
do nabytych w naszym sklepie żyrandoli i armatur

dodajemy bezpłatnie żarówki.
Bliższych szczegółów i informacji udziela sklep Elektrowni,

LINOLEUM
ceraty, cnouniu, wycie, 
raczki, szczotki, pędz­
le, meble koszykowe, 
łóżka połowę i art. go­
spodarstwa domowego 
połecai:

SKŁAD WÓDEK 
do sprzedaniu z powo­
du aheroby. Waad. w 
Adimnisbr-roji. 4619 
błotniki wszellńćh sy-

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

Lucjan Stybliński!
SUłSrt O WIEC, 3 Maja 
30, tek 61700 Ceny ni- 
akie. 420S

CHŁODNICE
Sternów nowe, używa­
ne sprzedam Sosnowiec 
Sienkiewicza 1-a. 4653

PANI!
dbająca o wygląd swej 
lana — paisy, btasbono- 
■sze nosi tylko z dhrae- 
ścijańskóej ppaccUtrei

LOKALE

POTRZEBNY 
pokój nieumeblowany 

Oferty ”d»"k- Z. ’pód 
„Tamń“.____________4387

wygodami od l.XI. I 1'5, ■wfllflia. 
’«rt.v K 7. nrd ««*«■■■»*

DO WYNAJACIA 
tezy pokoje, kuchnia. 
Sasrtiwuec, Naftowa

DO WYNAJĘCIA 
mieszkania większe : 
mniejsze z wygodami. 
3 Maja. 35, dom za U- 
uezpieczalaiią Wiado­
mość: tel 54300 lub t 
dozorcy. 4513

nowoczesne.

FARBY
lakiery, nitropolitura, 
pokost, farby olejne do 
studiów j plakatowe — 
noleca: Fr. Pietranek, 
Sosnowiec, Pręż. Mo-" 

-ściekiegó 15 (vis a vis 
kościoła). Tel? ."63.070.

MEBLE 
gotowe i na zamówie­
nia sypialnie, stołowe, 
gabinety,- kombinowa­
ne ’ szafy, saloniki, 
kuchnie poleca Pier­

wszorzędny Zakład Ta 
p cerski '
|. Tomczyk, 

Sosnowiec, ul. 1-go 
Maja 14., Tel. 63-105.

TAPCZANY 
hygieńiczne, otomany 
nowoczesne, fotele ka­
nadyjskie, leniwce. Klu 
bowe .garnitury, ma­
terace, kozetki," "Siatki, 
wszelkie przeróbki, 
wykonanie solidne i 
gwarantowane. Ceny" 
nsicie, warunki do­
godne' Przyjmuje się ■ 
pożyczki - i - obligacje 
państwowe. Firma eg- 
stuje od 1910 roku.

POKÓJ 
umeblowany z -wygoda 
mi do -wynajęcia. So­
snowiec, Jagóefflońska 
5-63 Oblókł). 4446

SKLEP
do wynajęcia rw dobrym 
punkcie nadający się 
na., każdy interes. So­
snowiec, uk Piłsudskie 
go 64.

„1 11114111

L.mnin
S-ka

iiawo. Kino pałace

I

DZIŚ

POSADY 
i PRACE
POTRZEBNA

panienka do dizóeakz

PANIENKA 
a dobrymi potecanuaimi 
czysta, uczciwn. poszth 
kuje prcruaidzenha do­
mu u jednej taib 2-dh 
osób od l.XI. Zgłosze­
nia „Kurier Zache-dnl" 
pod „Zaufana". 4423

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza 
w Warszawie — H. Ru­
dziński przyjmuje w 
godzinach od 18 — 20. 
Dąbrowa Górnicza, ul. 
Kościuszki 2.

SZUKAM PRACY 
biurowej w godzinach 
po pcłudnćoiwyoh. Zgło­
szenia do Admimisbracj. 
pod „BuchaOter". 4651

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan Stybliński 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. teł. 61.700 

wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

CZELADNIK 
kraiwijeeki potazebny na 
tyctaniuist. Sagany Bę- 
diziin, Piłsudskiego 13. 
tel. 711589. 4648

WYTWÓRNIA
kołder przyjmle kwaiii- 
flMctwianie siły.' Sosno­
wiec, Modraiejowisikh 9, 
I p. 4674

LECZNICA 
PRZYCHODNIA 

„Pomoc" chorób skór­
nych i wenerycznych— 
Sosnowiec,- 3-go Maja 
31. ”łX

Różne FUTRA 
cl:imakje, mufiki, czapki 
i ketaierae wykl:nywa 
Wiamszawumka sposo­
bem paryskim — Szy- 
kcwinie" i itian)a. Sosno- 
wilec, Żeromskiego 
m. a - ■ 443?

WSPÓLNIKA
do r-owocrwtarzoneg^ 
interesu dobrze..pntepe 
iująceg.0 poszukuję. — 
Zgłoszenia dio Adni. p:ć 
„Wsótaik", 4672

Polski film i— arcydzieło

Wediiug powieść. H. MNISZKÓWNY

„GEHENNA
Dramat czystych.. dusz dziewczęcych...

W roi. gł. Lidia Wysocka, Zacharewicz, B. Samborski, M. Ćwi­
klińska, A. Fertner, Łoziński i Orwid.

Początek I seansu o godz 14.50.

KINO „ZAGŁĘBIE*

Wielkie monumentalne arcydzieło

Tygrys Esznapuru
Fantastyczna wystawa, naturalne zdjęcia z Indii czynią z fil­

mu prawdziwą bajkę z tysiąca jednej nocy.
Qbsada: La Jana, Hans Stttwe Kitty Jantzen, 

Gustaw Diessl, Theo Lingen

♦
KINO 
mr

W*
Sosnowiec 

uL Dęblińska 
Tel. 620-95

4

♦

RYSOWNIA
robót ręcznych, haft 
maszynowy, mereżki, 
endloiw-anie, plisowanie, 
obciąganie guzików, 
hafty kościelna. Wy­

bór rysunków. Brzo­
zowska, Małachowskie­
go 2-d wprost Banku 
Polskiego. 4392

WNOSZĄCEMU 
udział 4.000 zagwaran­
tuję minimum. dochodu 
400 nniiesi.ęćznle. Maila 
po południowi współ­
praca „Kurier Zachód 
n?‘ „Inżynier" 4443

POSZUKUJĘ 
obiadów dietetycziyd 
dla 2—3 osób. Ofert; 
do Administracji „0 
biądy". . .---

PRZY ULICY 
PIŁSUDSKIEGO 48 

m. 1 (oficyna, parter) 
zestala otwarta pra­
cownia, sukien i okryć 
damskich p.f. ,,Aniela" 
Wykonacie pierwszo­
rzędne podług najno­
wszych modela pary­
skich. 44??

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za­
mówienia z własnych i 
pomierzonych materia­
łów oraz stare kołdry 
przerąb a. Soenow ec— 
3 Maja 5, w podwórzu, 
Maria Grudniewiczo- 
wa. 3536

WYDZIAŁ
Pciwtiatawy w Bęizfai 
zrtwćadlataHi, że z anta 
15 paźd-zieunitoi 1933 r 
zaimylka się ruch d!: 
.pojitizdów mecha.-ić:- 
nych <nai odcinki od kta 
6.500 do km 6.909 d.v- 
gi: pciwtatowej Dąbro­
wa — Ożamżifca,’ i 
mdi kieruje się psa.’ 
Gaioiiiziec j ftajrót- 
ce. Obwiesiami o

urzędowych tori? 
dów Powiała Bęibń- 
skiiego. — Prtercć.- 
cząoy Wydsiiw Po- 
wfiafciwego Stetaia
PcUbatciwy: X Bo®

BIURO
PISANIA PODAŃ 
do władz Administra­
cyjnych oraz przepisy­
wać maszynowych

BlILESim WYlMI
Sosnowiec, Warszaw­
ska 12 (parter). 8JŚ

REKLAMA
JEST DŹWIGNIA 

HANDLU!

DZIŚ!
Najpiękniejszy romans egzotyczny z udziałem

Dorothy Lamour i Ray Mili Anda

Miłość w Dżungli
Nadprogram

(Z historycznych dni Europy)
Film, ilustrujący wydarzenia ubiegłego

# tygodnia

Początek I seansu o godz. 17.30 w niedzielę o godz. 15-^

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 « , , . , ,TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. l •= Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej strome, względnie przed tel
Administracja: Piłsudskiego 4. TeL 61073 B ® ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr.

Heknnisów tedakcją nie zwraca. |

• m—_ _m—*-------j.a—----------- ---- j.ej stronie, względnie przed tekstem 1 zl; w tek-
- w «... «• .w Bi. v*xvo4,c>ua -- -i ..«—- - 12 za wyraz, ogłoaze-
g nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 
% w niedzielę i święta 25°/» drożej. Układ tabelaryczny 25»/« drożej. Numery dowodowe płatne. 
© Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

d SERYJNE DROBNE OGŁ0SZE‘''1A" 
£- I Po 10 wyrazów w toZdem kosztuj* 
’■ ■ 30 drobnych 0^8®^.

20 drobnych ogi. Li.w 
1U orobnych ogL 7.W
5 drobnycn ogL 4.0U » f g, 

Za każdy wyraj aouatkowy doptaca się r 
................................-----................-T5S
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